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Perspektywy przemysłu lekkiego 

• 
IU 

.JAK INFORMUJE RZECZNIK PRASOWY RZĄDU - 4 BM. 
.PREZYDIUM .RZĄDU NA SW.OIM KOLEJNYM POSlEDZENlCi 
ROZPATRZYŁO SPRAWY ZWIAZANE Z ROZWOJEM PRZE
MYSŁU LE~K.IEGO, PRZYJĘŁO USTALENIA DOTl'~ZĄCE 
BUDOWNICTWA INWENTARSKIEGO, A TAKŻE OMOWJf,O 
NIEKTORE PROBLEMY Z DZffiDZINY KREDYTOWANIA 
INWESTYCJI. 

Rz 

W piątek 4 bm, ok. godztny Zl.30 spod gruzów zwłoki ponad 500 0$Ób. 
nastąpiło silne trzęsienie ziemi, Około 2,5 tysiąca osób odniosło ra
którego epicentrum znajdowało się ny. Według Agencji Agerpres, 
na głębokości 100 km pod po- w innych miastach Rumunii 'lla-
wierzchnią ziemi w rejonie gór notowano do tej pory 72 ofiary 
Vrancea (Alpy Transylwańskie) w śmiertelne. 
Rumunii. Wstrząsy, których siłę 
ocenia się na ok. 8 stopni w skali 
Richtera, spowodilwały poważne 
zniszczenia w Bukareszcie i wielu 

innych mia.stach Rumunii, której 
prawie całe tęrytorium znalazło 

W związku z tragicznym w 
Skutkach trzęsieniem ziemi w 
Rumunii, I sekretarz KC PZPH 
- Edward Gierek, przewodni
czący Rady Państwa - Hen-
ryk Jabłoński i prezes Rady 
Ministrów - Piotr J'aroszewlcz 
wystosowali na ręce sekretarza 
generalnego Rumuńskiej · Partii 
Komunistycznej i prezydenta 
Socjalistycznej Republiki Ru
munii - Nicelae Ceausescu o
raz premiera rządu Socjalisty
cznej Republiki Rumunii -
Manea Manescu depeszę z wy
razami głębokiego współczucia. 

Komitetu Wykonawczego, z sekre
tarzem generalnym Nicolae Ceau
sescu kieruje akcją likwidacji 
szkód spowodowanych klęską o 

(Dalszy c.ląg na str. 2> 

Minister przemysłu lekkiego prze twarzanych wyrobów. Proces ten 
dłożył Prezydium Rządu informa- ulegnie w obecnym 5-leciu dalsze
cję na temat założeń rozwojowych '. mu nasileniu. Chodzi zwłaszcza o 
tej gałęzi gospodarki. W ostatnim te branże, na których produkcję 
czasie przemysł lekki osiągnął wy- jest największy popyt. Przewidu· 
sokie tempo_ przyrostu produkcji; je się, że w latach 1976-80 ogól
rozszerzany jest asortyment wy~ ny poziom wytwórczości, w prze-

myśle lekkim zwiększy się ·o 46,f: 
proc., natomiast w branżach ta7 
kich, jak odzieżowa, dziewiarska 1 
jedwabniczo-dekora<:yjna wzrost 

·ten sięgnie 62-73 proc. Na mo~y 
decyzji rządu o roz~ysponow~m? 
tegorocznej rezerwy mwestycyJneł, 
przemysł lekki otrzymał środki, 
które pozwolą na podjęcie 18 
przedsięwzięć polegających w du
żym ' stopniu na modernizacji i 
rozbudowie obiektów przemysło· 
wych. Powinno to umożliwić uzy
skanie w 1980 r. dodatkowej pro
dukcji o wartości 8 mld zł. 

się w strefie najsilniejszych wstrzą 
sów. W Bukareszcie całkowitemu 
zniszczeniu uległo kilkadziesiąt bu
dynków mieszkalnyeh, wiele insty
tucji i przedsiębiorstw przemysło
wych. Kilkaset budynków doznało 
uszkobeń. Liczba ofiar śmiertel• 
nych nie jest jeszcze znana. Do
tychczas w BukareS'llcie odkopano 

N/z: Ekipy ratownicze przeszUkUjl\ ruiny. 

Prezydium Rządu, podkreślając 
dużą rolę przemysłu lekkiego w 
zaopatrzeniu rynku, a także w 
rozwoju eksportu, położyło nacisk 
na poprawę jakości produkcji. Za
lecono resortowi podjęcie dalszych 
skutecznych kroków na rzecz ela
stycznego dostosowywania wyro
bów do zmieniających się potrzeb i 
gustów poszczególnych grup ludno
ści- I to zarówno pod względem 
asortymentu, jak I walorów użyt
kowych i zewnętrznych. Wiele 
uwagi poświęcono sprawie zwią
zanej z dalszą poprawa warunk6i.\ 
pracy i w,arunków socjalno-byto
wych załóg przPdsiębiorstw prze. 
mysłu lekkiego, których znaczni:\ 
cwść stariowia kobiety. 

Prc:;;y.;!i--„n lli!:ęd· -t:rn:ęłl\J l'!li> .ts. 
nowisku, że przedłożony dokumen~ 
należy uzupełnić i rozwinać, m. 
in. przez wprowadzenie wniosków 
i pro?Ozycji, które wynikają :: 
przeprowadzonej dyskusji. 

BUDOWNICTWO OBIEKTOW 
INWE!'."".l'ARSKICH 

W kolejnym punkcie obrad rozpa
trzono Informację resortu roln tctwa, 
która Ilustruje stari realizacji de

cyzji o budo\lrnictwie inwent;irsklm. 
,a także dalsze ,zamierzenia w tej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

GENEWA 

A. Kosygin 
rzyją 

J Szydłaka 
Członek Biura Politycznego KC 

KPZR, przewodniczący Rady Jlłfi
nistrów ZSRR, Aleksiej Kosygin, 
przyjaJ w piątek na Kremlu 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady Mini
strów PRL, Jana Szyd!aka. 

Podczas rozmowy dokonano wy
miany poglądów na problemy roz
woju wszechstronnej braterskie.i 
współpracy miedzy Zwiazkiem Ra
dzieckim a Polską w świ•)tle oo
rozumień osi.ągniętych w wyniku 
wizyty w ZSRR w listopadzie 1976 
roku· partyjno-państwowej delega
cji PRL. 

Wstrząsy dały się również od· 
czuć w Bułgarii, gdzie równie?. 
zanotowapo poważne zniszczenia i 
kilkadziesiąt ofiar śmiertelnych. 

Fala wstrząsów przeszła także 
przez terytorium Jugosławii, gdzie 
jednak uie zanotowano poważniej
szych strat. Ofiary w ludziach by
ły wyłącznie skutkiem pańlki. 

Według informacji radzieckiej 
stacji sejsmicznej „Moskwa". 
wspomniany rejon jest nawiedza
ny trzęsieniem ziemi co 50-100 lat. 
Piątkowe \vstrząsy zanotowały 
sejsmografy az w Leningradzie i 
w Soczi. 

A OTO SPRA.WOZDA~'l:A 
~ORESPONDE.NTOW. P;\ .-: 

BUKARESZT. W piątek 4 bm. o 
godzinie 21.23 czasu miejscowego 
zadrżała ziemia w Bukareszcie -
pisze korespondent PAP Stanisław 
Lewandowski. Nagle zgasło świa
tło, zerwał się gwałtowny wicher, 
a z głębi ziemi dobywał się nie
milknacy grzmot. Wstrzasy trwały 
najwyżej minutę, ale gdy następ-
nego dnia rano wzeszło słońce, 
oczom naszym ukazał się obraz 

21.700 tys. najróżniejszych wyro- pracownice tych· samodzielnych do 
bów dziewiarskich dostarczyć ma niedawna przedsiębiorstw, wyko
w tym roku załoga ZPDz „Mar- nujące ponad 200 proc. normy 
ko". Specyfika ';Vielozakłarlowego szwaczki: Wiesława Fornal (za
przedsiębiorstwa przesądza o cha- kład H - dawna „Elasticana") 
rakterze produkcji, obejmującej i Balina Szymczakowska (zakład A 
bardzo szeroki wybór towarów - - byłe „Dresso), pakowaczka Bo
począwszy od bielizny damskiej; norata Czerwczak (zakład C -
na eleganckich ubiorach całodzien- ,,Marko"), mistrz zmianowy Rdwar
nycb kończąc. Ten najmłodszy da Kania oraz intynier Romana 
łódzki kombinat skupił załogi daw- Wiśniewska z zakładu A. 
nej .,Elasticany", „Dresso" i „Mar- (at) 

Międzynarodowe obrady związkowców 
W niedzielę 5 bm. zakończyła w 

Genewie obrady III eu.ropejska kon
ferencja związkowa, której tematem 
był przegląd sytuacji w zakresie o
chrony naturalnego środowiska pra
cy c·raz szkolenia działaczy związko
wyrh. W konferencji wzięło udział 
ponad 200 delegatów i obserwatorów 
reprezentujących 42 krajowe centra
le związkowe oraz organizacje mię-

dzynarcdowe - Swlatową Federację 
Związków ZawodOWl(th, l\llędŻynaro 
dowa Ko11ferencję Wolnych Związ
ków Zawodowych i Swlatową Kon
ferencję Pracy, W obradach ucze
stniczyła delegacja polsk;i z prze
wodniC'zą~ym Centralnej Bady Związ 
ków Zawodowych Władysławem 
Kruczkiem. 

straszliwego zniszczenia - miastó 
wyglada jak po ciężkim bombar
dowaniu. Główne ulice zamknieto 
dla ruchu, krażą nimi tylko tysią
ce samochodów ciężarowych wy
wożąc za miasto gruz. 

Mimo wysokiej liczby ofiar, mi
mo że prawie w całej południowo. 
wschodniej Rumunii na skutek 
wstrząsów stanęły zakłady prze~ 
mysłowe, nie zanotowano objawów 
paniki. Wojsko, milicja, załogi za
kładów pracy - wszyscy włączyli 
się do ratowania ludzi zagrzeba
nych pod gruzami i do przywró.:. 
cenia normalnego życia. W nie
dzielę przy usuwaniu zniszczeń w 

-Bukareszcie pracowało ponad 7fl ko-". 
Na zdjęciu - wyróżniające się Foto: A. Wach, 

O 
bserwująo wydarzenia międzyna. 
rodowe, łatwo rozróżnić te, które 
pozostają przez pewien okres cza

. su w kręgu zainteresowania, by 
potem ustąpić miejsca. innym, od talf.ich, 
które nigdy właściwie, od !lziesiątków 
lat, nie tracą wagi, czy aktual11ości. Do 
tych ostatnich, choć to właściwie pro
blem, nie wydarzenie, należy rozbrojenie. 

Nie ma chyba na świeeie ~uowieka, 
któremu trzeba by tłumaczyć jego wa
gę. Każdy rozumie jednocześnie, że jest 
to problem trudny, przede wszystkim 
z uwagi na fakt istnienia na naszym glo
bie dwóch różnych systemów społecznych, 
braku zaufania, pojawiających się napięć, 
a takze ze względu na wpływy politycz:.. 
ne i gospodarcze ludzi i orJ?aniż1lcji bez
pośrednio zainteresowanych w produkcji 
różnego rodzaju broni - od 'karabinów 
zaczynając, iaa rakietach kończąc . . W USA 
dziennikarze posługują się na wet skróto· 
wym terminem - kompleks wojskowo
przemysłowy - dla określenia sił ant.:v
rozbrojeniowych.· 

Mimo trudności, głównie dzięki inicja
tywom krajów socjalistycznych, sprawa 
rozbrojenia nie stoi w miejscu. Poza kon
kretnymi efektami, takimi, jak porozu
mienia dotyczące broni jądrowej (zakaz 
prób, układ o nierozprzestrzenianiu itp.), 
toczą się rokowania wiedeńskie, w Ge
ne.wie pracuje specjalnie powołany przez 
ONZ komitet rozbrojeniowy oraz trwają 
przygotowania do . wznowienia rozmów 
radziecko-amerykańskich w sprawie og"ra
niczenia zbrojeń strategicznych, tzw. 
SALT-2. 

Wszystkie te rokowania doty::zą roz
wiązań odnoszących się bądż do określo
nych rodzajów broni, bądż dotyczą ja
kiegoś regionu. Na przykład w Wiedniu 
mówi się tylko o ograniczeniu zbrojeń 
w Europie. Istnieje więc nadal potrzeba 
szerszego spojrzenia na tę kwestię i stąd ' 
narodziła się idea zwołania specjalnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, poświę
conej wyłącznie temu zagadnieniu. 

Pełnego p()parcia idei tej udzielił rząd 
radziecki. Minister Gromyko w liście, 
skierowanym do sekretarza generalnego 
ONZ stwierdził z ' naciskiem, że zadanie 
zaprzestania wyścigu zbrójeń staje się 
coraz pilniejsze, gdyż proces ten wciąga 
coraz to więcej państw, powoduje zwię
kszanie się i tak już olbrzymich sum, 
przeznaczonych na gromadzenie i dosko
nalenie istniejących broni, a co nie mniej 
istotne, rzutuje negatywnie na politykę 
odprężenia. 

Stanowisko ZSRR zawarte w tym liście 
jest logicznym następstwem wcześniejszej 
propozycji zwołania światowej konferen= 
cji rozbrojeniowej. Właśnie sesja specjal
na ONZ mogłaby stać się etapem wstęp
nym do takiej konferencji, mogłaby 
przyczynić się do ułatwienia prac póżniej-

szemu światowemu forum rozbrojenio
wemu. 

Nasza polityka w tym zakreo;ie była 
zawsze konsekwentna i jednozni.czna -
w intel'esie narodu i państwa dyploma
cja polska nie tylko popierała inicjatywy 
rozbrojeniowe, ale sama przedstawiała 
propozycje, mające na celu zmniejszenie 
pułapu zbrojeń, szczególnie w Europie. 
Jesteśmy ŻY)VOtnie zaint.:resowani tym, 
by redukując zbrojenia, zmniejszać nie
bezpieczeństwo 'wojny, gdyż naród nasz 
niczego bar dziej nie pragnie, niż pokojo
wego rozwoju, a ten jest możliwy tylko 
w świecie wolnym od napięć i kcinflik· 
tów. 

J 
est takie przysłowie - „Konia 
podkuwają, a żaba nogę podsta
wia", Przypomniała mi je lektu
ra doniesień agencyjnych z RFN, 

w których znalazłem wypowiedzi działa
czy chadeckich różnych szczebli na kilo
metr nieładnie pachnące rewizjonizmem. 
Otóż panowie ci przed niespełna ro- · 

kiem ciskali gromy na rząd za podpisa
nie dokumentu końcowego w Helsinkach, 
nawet za udział w KBWE. Dzisiaj zaczy
nają nagle przywdziewać togi „obrońców 
praw człowieka". Oczywiście panów tych · 
nie interesują prawa człowieka w RFN, 

'c interesuje ich fakt. że wielu obywa. 
teli ich państwa pozbawiono prawa d:i 
pracy w wyuczonym zawodzie, jeśli ma
ją zbyt postępowe poglądy, że prawie mi
lion ich współziomków pozbawi'.lno pra
wa do pracy w ogóle, chociaż wiadomo 
nie od dziś, że prawo do pracy uznano 
między innymi w międzynarodowym pak
cie praw człowieka, Jako jedno z pod
stawowy~h. 

Natomiast szalenie interesują ich pra
wa Niemców, zamieszkałych „poza obsza
rem obowiązywania konstytucji RFN". 

tysięcy ludzi. Jest to odpowiedź na 
apel partii, której Biuro Polityczne 

Sformułowanie to obejmuje przede wszy
stkim kraje socjalistyczne, w tym Pol
skę. Przy okazji dwaj przedstawiciele 
CDU/CSU w Bundestagu, Marx i Abelin, 
dają niedwuznacznie do zrozumiema, że 
dla nich „obszary za Odrą i Nysą znaj
dują się poza terytorium Polski''. 

Z tego samego rewizjonistycznego gro
na wywodzą się także ci działacze cha
deccy, którzy nawet humanitarną akcję 
łączenia rodzin usiłują wykorzystai! dla 
swoich wstecznych celów. _Mówił o tym 
ostatnio na łamach „Polityki'' mmister 
sprawiedliwości PRL, Jerzy Bafia, stwier
dzając, że mamy prawo i obowiązek do
magania się, by nie wypaczano tej idei. 
Tymczasem w RFN podciąga się te oso
by, wyjeżdżające z Polski pod pojęcie lu
dzi „\VYpędzonych" I "wysiedlonych". ' 
Rewizjoniści doskonale wiedzą, że lu

dzie ci wyjechali z własnej, nieprzymu
szonej woli, że nie ma tu mowy o żad
nym wypędzeniu, ale zgodilie ze swą tak
tyką, nie przepuszczają żadnej okazji dla 
sączenia jadu odwetu. 

Nas ten jazgot różnych CzaJów, Hup
ków i innych nie dziwi. Podpisując 
układ o normalizacji stosunków z RFN, 
byliśmy świadomi tego, że wraz z jego 
wejściem w ~cie, organizacje ziomkowskie, 
antypolskie nie znikną z poiitycznego fir
mamentu, jak za dotknięciem czarodzie.l
skiej różdżki. Niemniej jednak oczeki
wać należy od rządu RFN bard.!!:iej zde
r:ydowanych działań, których celem było
by ograniczenie możliwości działania 
organizacji, które stawiają sobie cele nie 
tylko sprzeczne z układem z 1970 r„ ale 
także z ustaleniami konferencji w Hel
sinkach, na które dziś rewizjoniści śmią 
się powoływać. 

HENRYK WA:LENDA 

CAF - AP - telefoto 

Na zaproszenie premiera Kró
lestwa llolamlii prezes Rady Mi· 
nistrów PRL. 'Piotr Jaroszew;cz 
złoży oficjalną wizytę w Holant, il 
w dn.iach 1._16 marca br. 

W 66 dniu roku słońce wze
szło o godz. 6.09 zajdzie zaś o 
godz. 17.26. 

zą 

Tomasz, Paweł 

Dyi 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewiduje następują.ca po~odę: 
zachmurzenie umiarkowane, o
kresami duże, możliwość wystą
pienia przelotnych opadów. 
Temperatura od Z do 7 st. · C. 
Wiatry umiarkowane i ~łabe 
północno-zachodnie l zachodnie. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
749,0 mm. 

ażniejsze rocrnicę 

1950 - Ustawa Sejmu Usta
w11dawczego RP solidaryzująca 
się r. apelem Światowego K.on
g1·esu Pokoju w sprawie pow
szechnej redukcji zbrojeń. 

Ta a so ie my I 

Pieniądze dają chleb, los daje 
żonę. 

Uśmiechni' się 

Kocham panlit doktlirł ••• 



Silne trzęsienie Delegacja FDJ 
z wizytą w lodzi 

• • z1em1 C. Vance Odprężeniem zainteresowane 
(Dokończenie ze str. 1) I który osobiście kleru e akcją ra

rozmiarach nie notowanych w tym tunkową, wielokrotnie przeprowa-
Na zaproszenie Rady Łódzkiej kraju od kilkudziesięciu lat. dził inspekcje w najbardziej dot-

FSZMP w dniach 4-6 mare& br, Mieszkańcy stolicy dają c:lowody kniętych katastrofą dzielnicach sto 
przebywała w Łodzi delegacja FDJ bezprzykładnej ofiarności. Osobny, licy. 
z bratniego okręgu Karl-Marx- piękny rozdział stanowi praca słu- Zaopatrzenie zniszczonego Bu
Stadt. żby zdrowia. W Bukareszcie mu- karesztu jest niezłe. Nie obserwuje 
Delegację, której przewodniczył siano ewakuować dziewięć 11zpitali się paniki wykupywania towarów. 

I sekretarz KW FDJ, Uwe Tobie3, z powodu zniszczeń. Lekarze - a Z całej zachodniej Rumunii, 
przyjął sekretarz Komitetu f_,ódz~ przede wszystkim chirurdzy - oszczędzonej przez katastrofę, na
kiego PZPR, Klemens Kwiatkow- stanęli w komplecie do pracy już pływa pomoc. 
ski. w pierwszych chwilach po kata- Coraz wyraźniej rysuje się cięź-

W trakcie spotkania K. Kwiat- strofie. Korespondent PAP n'l ka sytuacja w terenie. Powaźnie 
kowski poinformował gości z NRD własne oczy widział, jak w naj- ueierpiał ośrodek przemysłu naf
o osiągnięciach w rozwoju społecz- starszym· bukareszteńskim szpitalu towego Ploeszti, którego załoga 
no-gospodarczym województwa ,,Coltea" operowano przy świetle dzień i noc usuwa uszkodzenia. 
miejskiego łódzkiego orai; udziale lamp naftowych. W niedzielę szpi- W niedzielę notowano jut w Bu
młodzieźy w r ealizacji ambitnych tal ten pracował w zasadzie juź kareszcie wiele oznak normalizacji 
zadań bieżącej 5-latkL normalnie, podobnie Jak inne, ulo- - we wszystkich dzielnicach mia-

W czasie pobytu delegacja za- kowane tymczasowo w szkołach. sta była już elektryczność i wo-
poznała się z pracą organizacji Masowo zgłaszają się ludzie, by da, zaczeły teź pracowa~ bukaresz-
młodzieżowych w zakładach pra- oddać krew. Brak jednak wielu teńskle dworce kolejowe. 
cy, wyższych uczelniach i szkołach. leków, są również poważne tru- w sobotę dzienniki poranne uka-

Ustalono również formy i zakres ' dności ze sprzętem medycznym, zały się bardzo późno i w nie-
dalszej współpracy mii:dzy orga- którego duże ilości znalazły się pod wielkim nakładzie, ale w nie-
nizacjami młodzieżowymi Łodzi gruzami. dzielę prasa wyszła już prawie 
i Karl-Marx-Stadt. Prezydent Nicolae Ceausescu, normalnie. Telewizja co kilka go-

„Odgłosy" trzęsienia ziemi 
odczuwalne w Polsce 

Warszawscy sejsmologowie dokona
li wstępnych obliczeń dotyczących 
silnego trzęsienia ziemi, jakle ł 
bm. w godzinach wieczornych wy
stąpiło w Europie południowej. „Od· 
głosy" jego odczuto także w kilku 
miejscach w Polsce. W Warszawie, 
Białymstoku, Lublinie 1 Krakowie 
zakołysały się żyrandole. a w wie
żowcr.ch zaczęły się przesuwać me
ble. 
Był to ·jeden z najsilniejszych 

wstrząsów, jakie rejestrowało obser
watcrium sejsmologiczne w war
szawie - trzeba jednak pamiętać, że 
miał on charakter wtórny, Polska 

znajduje się poza obszarami sejsmi
cznymi. Omacza to, że na jej tere
nie nie występują ogniska trzęsień. 
Za pomocą czułych przyrządów ob
serwatoria sejsmologiczne w Polsce 
odnotowują jedynie tysiące razy slab 
sze ruchy. będące najczęściej skut
kiem prac górniczycli. tąpnięć, itd. 
oraz - podobnie, jak w piątek -
„echa" silnych trzęsień, powstają
cych daleko od naszego kraju, Naj 
bliższe Gbszary sejsmiczne w Euro
pie: rumuńska część Karpat, Pót
wvsep Bałkański, Łuk Alpejski i 
Łuk Apeniński znajdują się około 
800-1000 km od Polski. 

KOMUNIKAT 
Państwowej 

Jak informuje Państwowa Ko
misja Cen - z dniem 7 marca br. 
dokonana zostaje zmiana dotych
czasowych cen detalicznych kawy 
naturalnej. Ceny powszechnie ku
powanych gatunków kawy palo
nej ustalone zostały następując;> 
{za torebkę 10 dkg): kawa „Su~ 
per" - 48 zł {cena dotychczaso
wa - 40 zł), a „Extra-Selekt" -
60 zł (cena dotychczasowa - 50 zł). 
W podobny sposób wzrosną ceny 
kawy palonej w innych opako-

1 waniach oraz ekstraktów kawy 
naturalnej. 

Odpowiedniej l podwyźce ulegają 
także ceny kawy podawanej w 
zakładach i placówkach gastrono
micznych, klubo-kawiarniach ~ 
innych punktach konsumpcji ka
wy. • • • 

Kawa w Polsce, podobnie, jak 
we wszystkich Innych krajach rta
szej strefy klimatycznej jest pro· 
duktem wyłącznie importowanym. 
Dlatego, tak jak zawsze w takim 
przypadku o jego cenie na rynku 
wewnętrznym decydują - pośrednio 
1 bezposrednio - aktualny stan ora.z 
tendencja co do poziomu produkcJl 
tej używki. W tym konkretnym przy 
padku, nakładają się na siebie dwa 
czymki: po pierwsze rośnie szybko 
w ostatnich latach, i to w większo
ści krajów świata. konsumpcja ka
wy (w Polsce dostawy kawy natu· 
ralnej na rynek w 1976 Toku były 
niemal dwu i półkrotnie wyższe, nl:l: 
w roku 19'10): po drugie. jednocze
śnie - i to jest istota sprawy - w 
ostatnich dwóch latach gwałtownie 
spadła produkcja kawy. Podstawową 
tego orzyczyną bylo wymarznięcie w 
lipcu 1975 roku plantacji w Brazylil, 
a w dodatku zniszczenie znacznej 
c~ęści plantacji kawy w Angoli w 

Komisji. Cen 
czasie wojny domowej oraz w Ko
lumbii 1 Gwatemali - w wyniku 
powcdzi, Według opl!'il "kspertów, 
skutK1 tych katak!lzmow l strat, bę
dą odczuwalne jeszcze przez kilka 
lat. · 

Takle są fakty, Ich konsekwencją 
jest to, że w ostatnim czasie, wo
bec wzrostu konsumpcji 1 raptowne
go zmniejszenia produkcji oraz· 1.<pad 
ku zapasów kawy, na rynkach świa
towvch wzrosły gwałtownie jej ce
ny. ·W 1978 roku średnia cena pła
cona przez nas przy Imporcie kawy 
wzrosła dwukrotnie w porównaniu 
z ceną płaconą w roku poprzednim. 
W c·statnich dniach ceny kawy na 
giełdzie londyńskiej były czterokrot
nie ""-yższe, niż przed dwoma laty, 
osiągając pozjom ponad 6 tysięcy 
dolarów za tonę! Zważywszy na a
kt<.1alną 1 przewidywaną skalę pro
dukcji kawy, przy jednoczesnym 
szybkim wzroście popytu, eksperci. 
wielu krajów przewidują nie spadek, 
lecz raczej dalszy wzrost cen tego 
artykułu. 
WRpółzależność wysokości cen na 

dany - zwłaszcza w całości impor
towany - artykuł na rynkach świa
towych 1 cen na rynl<u wewnętrz

nym jest zrozumiała. l to właśnie 
spowodowało konieczność zmiany do 
tychczasowej ceny detalicznej kawy. 

Arcvbiskup L. Pogoi 
przvbvl do Polski 

W dniu 4 bm. przybył do War
szawy na kolejny pobyt arcy
biskup Luigi Poggi, kierownik zes
połu stolicy apostolskiej d.s. sta
łych kontaktów roboczych ;i; rzą
dem PRL. 

Kronika' wypadków 
Piątek, 4 bm. 

nia nogi, • l ,.Fia~a" doznając otwartego złama-

6. o godz. 5.60 na ul. Rzgow- 6. O godz. 19.1& na ul. Bratysław· 

skieJ 345, kierowca autobusu FP 6979 skicj 5. kierowca „Fiata" LDA 1843 
jadąc nieostrożnie uderzył w tył potrącił Jerzego A. lat 30. Pieszego 
wozu konnego powożonego przez Ja- przewieziono do pogotowia. 
na B. ze Rzgowa. W wyniku zde· 
rzenia woźnica został potur]>owany, Ni!'!dziela, 8 bm. 
a koń padł. 

6. O !(odz. 14.20 na al. Politechniki 
przy ul. Felsztyńskiego, Franciszek 
K. lat 62. zatoczył się na bok tram· 
waju doznając urai:6w twarzy, Pl>· 
mocy udzielono mu w pogotowiu. 

6. o godz, 15.15 na ul, Kopcińskie
go o7, Krzysztof B, lat 29, przecho
dząc przez płot ·oddzielający ,1ezdnlę 
od chodnika wyszedł wprost przed 
rozpędzony samochód „Fiat". Pieszy 
doznał urazów głowy i ogólnych po
tłuczeń i przebywa w szpitalu. 

Sobota, 5 bm. 

6. o godz. 11.15 w Głownie .Tan D. 
lat 25, wybiegł nieostrożnie - na 
jezdnię i potrącony został) przez 
„ Warszawę" FI 9142. Pieszy na wla· 
sną prośbę zwolniony został do do
mu. 

A o godz. 12.00 na skrzyżowaniu u
lic Kopcińskiego i Nawrot, Tadeusz 
T. lat 50. potrącony został przez 

6. O godz. 15.55 w T;>onstantynowie 
na pl. Wolności z tramwaju 43/2 
wypadł 18-letni Janusz K., który do
stał się pod wagon doczepny, Pasa
ter doznał ran podbrzu~za oraz o
gólnych potłuczeń 1 przebywa w 
szpitalu. 

.ł. o godz. 21.10 na ul. Nowotki 83, 
wypadła z tramwaju Tere~a S. Ran
ną kobietę urzewiezion" do szpitala. 

6. O godz. 21.15 w Dobrej k lStry
kowa, mężczyzna o nie ustalonym na
zwisku dostał się pod cysternę z mle 
kiem. Pieszy doznał bardzo ciężkich 
obrażeń i przebywa w szpitalu. 
Swiadkowie tego wypadku proszeni 
są do WKRD MO w Łodzi ul, Wł. 
Bytomskiej 60, tel. 715-88. 

6. o godz. 21.45 na ul. Pabianickiej 
przy Kolei Obwodowej, - kierowca 
„żuka" 7199 IW spowodował zderze
nie z „Wartburgiem" 7019 IW. PO· 
jazdy zostały poważnie uszkodzone. 
Pasażerka „Wartburga"' doznała w 
wypadku obrażeń. (kl) 

~~~'5ł'~~~~~~~~~~itl!'J~ts;:~~l(;.;!~!fA::~~ 

~ 

o całkowitym zamknięciu ruchu k1ołowego 
na s1Ic.rzyiowanri,u uilic Główna i S1i1enkiewicza 

od dnia 7 mo1rca 19n r. od godz. 9. 
Autobusy linii „L" zostaną w obu kierunkach skierowane 
trasą zastępczą, tj. od zbiegu ulic Piotrkowskiej i Brzeźnej 

ul. ul. Piotrkowską, Tuwima do ul. Sienkiewicza. 
Na zmienionym odcinku trasy obowiązują przystanki linii 

C" na ul. Piotrkowskiej oraz na ul. Tuwima przv ul. P io-
t~kowskiej jadąc w . kierunku placu Niepodległości. 758-k 
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dzin nadaje reportaże z akcji usu
wania zniszczeń w Bukareszcie i 
na prowincji. 

SOFIA, W niedzielę 6 bieżącego 
miesiąca w 48 godzin po 
tragicznym trzesieniu ziemi, ko
respondent PAP Maciej. . Pęd~ch 
dotarł .do świsztowa, m1eiscowosc1, 
która najbardziej ucierpiała od 
wstrząsów w Bułgarii. W tym po
łożonym na wysokiej naddunaj
skie skarpie miasteczku wydoby
to spod gruzów ponaq 20 za.bitych. 
Kilkadziesiąt os6b jest ciężko ran
nych. Nie są to ~ane ?stateczn~, 
gdyż nie wiadomo ile zabitych moze 
znajdować się jeszcze pod gruzami 
10-piętrowego bloku mieszkalnego 
oraz hotelu robotniczego miejsco
wych zakładów ·chemicznych „świ
łoza". Akcja ratunkowa koncentru 
je się na tych dwóch budynkach, 
chociaż zniszczeń jest o wiele wię
cej. Najcięźej rannych odwieziono 
do odległej o 250 km Sofii, pozo
stałych internowano w miejsco
wym szpitalu. Rodziny, które zo
stały bez dachu nad głową, uloko
wano w miejscowych hotelach i 
szkołach, część przygarnęli ludzie, 
którzy mają większe mieszkania. 
Szczęściem w nieszczęściu moźna 
nazwać okoliczność, że w doszczę
tnie zniszczonym hotelu robotni
czym zginęło stosunkowo niewiele 
osób, ponieważ była to akurat go. 
dzina zmiany w fabryce. 

W wielu innych okolicach Buł
garii uszkodzona została , Sieć elek
tryczna i telefoniczna, zawaliło się 
wiele kominów fabrycznych, w 
niektórych zakładach przemysło
wych przerwano pracę. W Sofii 
wstrząsy trwały kilkadziesiąt se
kund, było wyraźnie słychać pod
ziemne grzmoty, w części miasta 
zgasło światło, mieszkańcy wy. 
biegali na ulice, a niektórzy ucie
kli samochodami poza miasto. W 
wiel'U budynkach stolicy. Bułgę:rii 
popękały ściany. 

BELGRAD. - Podziemne wstrzą 
sy, które w piątek wieczorem 
przeszły falą przez całą Jugosła
wię, wyrządziły minimalne stra
ty - pisze korespondent PAP 
Dariusz Pilewski. - Jednak lu
dność Jugosławii, która doskonale 
wie czym jest trzęsienie ziemi, pa
mięta tragedię Skopje czy Bania
luki, w wielu miejscowościach 
uległa panice. Jej wynikiem były 
jedyne ofiary śmiertelne, jakie 
zanotowano w piątek - niektórzy 
w pierwszym odruchu wyskaki
wali przez okna, chcąc jak naj-

z głębokim bólem zawiadamia· 
my, że w dniu 2 marca 1977 r. 
po ciężkich cierpieniach zmarła 
w wieku lat 38 nasza najuko
chańsza Mamusia i żona 

S. + P. 

ALEKSANDRA 
BURZVJ\JSKA 

z d. KRA WĘTKOWSKA 
była pracownica 

ZPJ lm. w. Wróblewskiego 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 7 bm. o 
godz, 16.łO z domu przedpogrze
bowego Cmentarza Komunalnego 
na Dołach 

SYN, MĄŻ l RODZINA 

Dnia 3 marca 1977 
żywszy 78 lat, zmarła 

ś. + P. 

WACŁAWA 
ZARZYCKA 

r., prze-

mgr ekonomii, wieloletni pra
cownik Banku Gospodarstwa 
Krajowego i Banku Iwenstycyj· 

nego w Łodzi. 

Wyprowadzenie zwłok z kapli· 
cy cmentarza katolickiego przy 
ul. Ogrodowej w Łodzi do grobu 
rodzinnego odbędzie się dnia 
7 marca br. o godz. 16, o czym 
powiadamia tyczllwych Jej pa· 

· mięci 
BRAT z RODZINĄ 

Dnia 3 marca 1977 r. zginął 
śmiercią tragiczną w wieku 76 lat 
nasz najdroższy Mąż i Tatuś 

S. + P. 

KAZIMIERZ 
WINIEC~I 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 
marca br. o godz. 1ł s kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrątone w głę· 
bokim żalu 

ŻONA z SYNEM 
ł NAJBLIŻSZA RODZINA 

szybclej uc ee z chwiejącego 
budynku i nie zastanawiając 
że skok taki może zakończyć 
kalectwem lub śmiercią. 

się 
się, 
się 

Choć nie zanotowano w Jugosła
wii żadnych ofiar w wyniku za
walenia się budynków czy in
nych bezpośrednich skutków trzę
sienia ziemi, to jednak w wielu 
miejscowościach, zwłaszcza we 
wschodniej Serbii, kilkaset budyn
ków mieszkalnych i publicznych 
- zwłaszcza starych - uległo po
waźnym uszkodzeniom. 

Po trzęsieniu 
ziemi w RumunH 

obie strony 
W pi:itek ł bm, odbyła sl1; konfe

rencja prasowa sekretarza stanu 
USA Cyrusa vance•a. Najważniej
szym elementem konferencji były 
jego wypowiedzi na temat obecnego 
stanu i perspektyw dalszego rozwo
ju wszechstronnych stosunków ame
rykansko-r aclzleckich. 

C. Vance oświadczyi:, te poprawą 
stosunków między obu krajami 1 u
trzymaniem odpręż".IPia są żywotnie 
z;.:lnteresowane zarówno USA, jak 1 
ZSRR. Zdaniem sekretarza stanu. o
bie strony muszą kontynuowac roz
mowy l powinny m. in, sprecyzować 
czym jest odprężenie oraz czego się 
po nim oczekuje, Vance podkreślił 
w dalszym ciąi;tu, że czE;:ścią odpręże
nia w stosunkach międzynarodowych 
jest Wl'mlana handlowa i wyraził 
pogląd. że handel amerykańsko-ra-

dzlecki będzie się rozszerzał. Admihi
stracja prezydenta Jamesa Cartera 
be;dzie zmierzała do usunięcia p~ze
szkód stojących na drodze rozwoju 
stosunków handlowych mii:dzy obu 
kra3ami I będzie w tej sprawie pro
wadzić rozmowy z członkami Kongre 
su. zabiegając o usunięcie restrykcji 
nałc.żonych przez uchwały Kongresu 
na handel z ZSRR. 

Cyrus Vance przypomniał, że wy
biera się z wizytą do Moskwy, i że 
w rozmowach z przywódcami radziec
kimi . zamierza omówi~ sprawę wza
jemny(·h stosunków oraz problemy 
rozbrojeniowe. W szczegól.ności spra
w~ porozumień dotyczących ograni· 
cze1~ strategicznych · zbrojeń ofen
sywnych <SALT). C. Vance wyraził 
pogląd, że jego rozmowy w Moskwie 
będą owocpe. 

(Komunikat PAP) 
W związku z trzęsieniem 

ziemi, jakie nawiedziło Ru
munię, Polska Agencja Pra
sowa została upoważniona 
do poinformowania, że prze
bywającym w tym kraju 
obywatelom polskim nie za· 
graża żadne niebezpieczeń
stwo. Wszyscy oni mają za
pewnioną stałą opiekę ze 
strony . ambasady PRL w 
Bukareszcie. Chętnym zapew 
niono powrót do kraju. 

42 rozmowv telefoniczne J. Cartera 
W sobotę 5 bm„ po raz pierwszy 

w historii USA zorganizowano roz
mowę telefoniczną prezydenta Jim
my Cartera z obywatelami. 

W tym dniu, przez dwie godzi
ny prezydent odblernł telefony .i 
odpowiadał na zadawane mu py
tania. Całość była transmitowana 
na źywo przez radiostacje koncer
nu CBS, a później przez telewizję. 

W ciągu tych dwóch· godzin pre-

z PRAC PREZYDIUM RZĄo·u 
(Dokończenie ze str. 1) 

sprawie Prezydium Rządu wskazało 
na duże znączenie tych 1 przedslę
v1tzięć dla rozwoju hodowli i pro
dukcj,! zwierzęcej. Podstawową for
tną orgainizacji tej produkcji będą 
fermy przemysłowe budowane w 
dużych gospodarstwach uspołecznio
nych, przede wszystkim z prefabry-
katów. W mniejszych gospodar-
stwach zamierza się wznosić 
pojedyncze, typowe obiekty. Dla 
gospodarstw specjalistycznych 1 
zespołów rolników inrlywidual· 
nych rozwijane będzie lekkie 

Obniżko cen • • 
JOJ 

budownictwo prefabrykowane z za
stosowaniem ta.kich rozwiązań kon
strukcyjnych, które umożliwiają me
chanizację pracy przy obsłudZe 
zwierząt. 

WYKORZYSTANIE KREDYTOW 
NA INWESTYCJE 

Preo:ydium Rządu rozpatrzyło In
formację Banku Handlowego o prze
biegu wykorzystania kredytów na 
inwestycje proeskportowe w 1978 r. 
Stwierdzono, że w stosunku do ro
ku 197'5 zaznaczył się na tym polu 
istotny postęp. Na posiedzeniu za
padły decyzje, zmierzające do 
wzmocnienia dyscypliny i kontroli 
efektywności wykorzystania kredy· 
tów, terminowej realizacji kredyto
wych zadań inwestycyjnych i szyb
kiego osiągania projektowych zdoi-

W związku z sezonową obniżką cen nośoi wytwórczych. POdkreślono ti:o
skupu jaJ, z dniem 7 marea br. (po- nieczność rozszerzenia sankcji finan~ 
niedzlalek) obnlb się ceny detall· 1 ·sowych w stosunku do tych brimz 
czne jaJ dutych do 3,30 zł. .iaj 8red· 1 przedsiębiorstw, które nie wyw1ą
nich do 3 zł,' jaj małych do Z,70 zł zują się należycie z przyjętych o-
za sztukę. bowiązków. 

zydent odebrał 42 telefony. We
dług obliczeń urzędów pocztowych, 
do Białego Domu usiłowało się 
dodzwonić w tym czasie około 9 
mln osób, z czego wynika, źe 
szansa zadania prezydentowi pyta. 
nia była minimalna. 

Większość spośród 42 osób, któ
re uzyskały połączenie, zadawała 
pytania dotyczące problemów so
cjalnych, cen i podatków, co 
świadczy, źe tymi właśnie sprawa
mi najbardziej interesują się oby. 
watele Stanów Zjednoc;wnych. 

Amnestia 
w Hiszpanii? 

W sobotę rząd hiszpański zapo· 
wiedział, iź wkrótce proklamowa
na zostanie amnestia dla więźniów 
politycznych. Jej szczegółowe po
stanowienia mają być ogłoszone 
po kolejnym posiedzeniu gabinetu 
i niezwłocznie wprowadzone w 
życie. 

Proklamowanie powszechnej 
amnestii dla więźniów politycznych 
jest jednym z podstawowych żą
dań lewicowej opozycji hiRzpań
skiej. 

z gł~klm talem łegnamy 

zmarłego, nuzego długoletniego 

człoillka. Jtola Lowi.eck.ie110 
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LUDWIK BIELSK1 

JANA 
WOJCl1ECHOWSKl·E~O 

MISTRZ SZTUKI POTOGRAFICZNEJ 

Duła f. lll. 1'71 r. odnedł od nas na sawrze w 86 roku tycia 
ukochany, najlepszy Ojciec 1 Dzfadeczek, człowiek wielkiego 

w.p6łczu-
1erca l prawego charakteru. 

Wyirazy &eTdecznego 
cla Rt>dzinie składają: Wyprowadzenie drogich nam swłok odbędzie alę ,, m. br. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza św. Rocha na Radogoszczu 
K-Oled.zy z Kola. Łowieckiego 

nr 1! „Orzeł" w ŁO,d'l:i. 

z głębokim tatem zawiadamia. 
my, te w dniu 3 marca 1977 roku 
zmarła. nSS'lla najukochańsza Ma· 
nl.us·ia,' TeścJ[owa, Babcia i Pxa· 
babcia, . przeźywszy lat 79 

/ $. + P. 

MONI.KA 
SUCHECKA 

z domu Wil!lRZBOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia T 
marca br. o go,dz. 13.30 z ka,pticy 
cmentarza na Doła.eh. 

SYN, SYNOWA, WNUCZKI 
1 PRAWNUCZKI 

W dniu 3 marca 1977 r. zmarła, 
po dlugie.b i oięłlkłeh cierpieniach, 
nasza ukochana Siostra 

S. + P. 
HELENA 

KORALEWSKA 
ur. MIELCZAREIK 

Pogrzeb odbędzie 1>fę dnia T 
marca br. o godz, l.S.3a z kaplicy 
cmentarza. przy ul. Ogrodowej. 
Pogrążeni w smu~ku 

SIOSTRY, BRACLA I POZO· 
STAŁA RODZIJNA 

W dnLu 3 marca 19'17 roku zma
rła, w wieku Ia.t 87, na1za na~
ukt>ehafi.sza. Ma.tka i Babcia 

S. + P. 

KUNIE1GUN1DA 
PAWŁOWSKA 

Pogrzl!'b odbędzie &tę dnła T 
marca br. o godz. lł.30 z kapłlicy 
cmentarza na zarzewie, o czym 
:i:awiadamiają po,gr~eni w glębo. 
!<im ta.ilu 

COR:KA, S-r-N, WNUCZKA 
SYN<>WA i z.me 

Dyrek•toroWli S7lkoły Podstawo
wej nr 152 w Lodzi, ob. 

wyrazy 
śDllercJ. 

•kładaJ11. 

Ml!ROSŁAWliE 

WUD'El 
W&p6łczuci& 

OJCA 
• powodu 

PRACOWNICY SZiKOŁY, MŁO
D.ZIEŻ oraz KOMlTET RODZI· 

CIELSKI 

Z głęboklLm talem zawiadamiamy, te dnia 4 marea lll77 r. zmarł 
nagle, po 93 latach życia peinego pracy, dobroci · i pośWlięce111ia dla 
bli.s>kieh 

ś. + P. 

TEODOR SZYSZ;KQ 
mgr int. ełe'ktrYk ·I mgr inż. bud-0wy muzyn, absolwent politech
nik w Cothen I w Pary:liu, zasłużony w wieloletniej pra.cy dla 
ojczyzny, zał-0życiel i b. dyrektor Związku Elektryfikacyjnego Mię
dzyko·mu,nal":ego ~rzemysłowego Okręgu Łódzkiego, odznacwny 
Krzyże·m Of1t"er&k1·m Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzytem 
Zasług.I I wiełoma. iillnymi odznaczeniami, długoletni aktywny czło
nek Stronnictwa Demokra.tycznego, prawy czło·wiek uko.:hany Mąż 
Ojeiec I D7'i&dek. • ' 

ŻONA, C0RKA, WNUKOWIE z ŻONAMI 

P<>grze.b odbęd2le się dnia. 7 marca 1977 r. (ponied7'iałek) o g-Odz. 
1.2.30 w częśei katoł.i.ckiej Cmentana Komunalnego na Dołach. 

W dniu 3 marca .1977 r. zmarła 
nagle, w wieku la;t ł6, nasza naj
ukt>ehań.sza Mamusia. Córka I żo
na 

S. + P. 

CZESŁAWA 
PTASZVŃSKA 

Pogrzeb o~będ:zie &iii! dn1a I 
marca. br. o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym 
zawiadamiają pogrąien.i w głębo. 
kim smutku 

CORKI, MATKA I MĄŻ 

PrfflimY o nieakla4anie ko.ndo~ 
!encji. 

• 
' w Intencji Zmarłej dnia 18 lu-

tego 1977 r. 

S. + P. 

CE CY Ul 
StOWl'KO·WS,KIEJ 

zosłMLIA! odprawi,ona dnia 9 mar
ca br. o godz. 18 w kościele Na.j
§wlętszego SeT>Ca Je2uscwego, ul. 

Zgierska 123 msza święta, o czym 
pa.wladamia :l:yczliwych pamięci 

zmarłej 

GIRC>N'O NAJBLIŻSZYCH 
PRZYJACIOŁ 

DZIECI, WNUKI i RODZINA 

W dniu S marca 1977 r. :.marła 

w wieku 73 lat 

!. + P. 

FELICJA 
STEFAŃCZYK 

• domu GAJEWSKA 
wdowa po !. p. Zygmuncie 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
8 marca br. o godz. lS na nmen
tarzu na Mani, o czym pawia· 
da mia 

RODZINA 

Dnda. z ma-rea 1977 r. 
pie'!ęgnlarka dyiplomowana 

zmarła 

JAID1WIGA 
ŁUCZAK 

wlelo.Ietn.!., wzorowy pracown.11< 
Przychodni Specjalls·tyczneJ przy 
uJ. Leczniczej 6. Cześ~ Jej pa.mię. 
cli 

KIEROWN.llCTWO 
I WSPOŁPRACOWNICY 

Dnfa 2 marca 1!1'17 roku zmarł, 
przeżywszy lał 90 

!. + P. 

MARIAN 
RUDNICKI 

emerytowany starszy radca Pre
zydium W~j. Rady Narodowej w 
Łodzi. Odznaczony Złotym Krzy. 

źem Zaaługi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 
marca br. o, godz. 13 z kaplicy 
cmentana na Mani, o c'!lym za-
wiadamia 

BRATOWA 

Dnia 3 marca 1977 roku zmarł, 
w wieku łat 77, po króbkich cier-
1rieniach 

emeryt 

S. + P. 

FRANCl·SZEK 
SUM'ICKI 

Zakład6w Mechanicznych 
Im. Strzelczyka. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 
marca br. o godz. 15.30 na cmen· 
tarzu Zarzew, o czym zawiada
miają po·grąźe.ni w głęb~kim smu
tku 

ŻONA, SYN z 2'.0NĄ. WNUKI 
ł PRAWNUJtI 



• • Usterki - nie zamierzona 

W pt>przednim artykule (4 mar
ca), poświęconym usterirnm w 
budownictwie mieszka11iowym. o
graniczyliśmy się do tego, co 
\vidać w mieszkaniu swieżo po 
przeprowadzce. Sięgnęliśmy 1a~
że do przyczyn spoza budowni
ctwa. Mało natomiast pisaUśmy o 
dbałości o jakość w czasie pro
cesu produkcyjnego. Bo tej szc!Ze 
górnej dbałości nie znaleźliśmy 
.1awet tam. gdzie mi~tiśmy prawo 
tego oczekiwać od systemu teeh
n:>logicznego, tę jakość niejako 
wymuszającego. 

Chodzi tu o „Widzew-Wschód", 
o technologię WK-70, która - jako 
precyzyjna - nie powinna przyno
sić usterek. Czy na dobrą sprawę 
istnieje w procesie produkcyjnym 
ktoś, kto tej jakości pilnie strze
że? Zlikwidowano w budownic
twie funkcję inspektora nad:r;oru. 
Brak tego swego rodzaju stróża z 
ramienj.a inwestora - przy libe
ralnym stosunku dyrekcji do pra
cy własnej załogi - wytworzył 
lukę, którą trzeba wyp~łnió. 

Wykonawca, w myśl „Monitora" 
z . września 1974 r„ ponosi całą od
·powiedzialno5ć. za jakość. Ponost, 
ale czy go na to... stać? Stawiamy 
to pytanie, świadomi ogromnych 
trudności przeróżnego typu, na ja
kie napotykają budowlani w c:i-

-
dziennej pracy. Mówi się ostatnio 
wi.ele o wzmożeniu kontroli we
wnętrznej w przedsiębiorstwach 
budowlanych. Mówi się i czyni w 
tym kierunku próby. Oby ta kon
trola doprowadziła do tego, że 
pracownik będzie dobrze pracował 
nie tylko dla.tego, że chce, ale 
dlatego, że musi. 

A więc nagrody, ordery i pre
mie nie za oczywistość, czyli d()-
brą przeciętną pracę, ale za o-
siągnięcia wyjątkowe, czyli za 
pracę bardzo dobrą. Systematy~z
nie - bardzo dobrą. Różnicowanie 
zarobków i innych przywilejów 
pomiędzy tymi, którzy pracują 
szybko, ale byle jak, a tymi któ
rzy działają nie tylko szybko, ale 
i dobrze. Odnosimy wrażenie, że 
pracujący dokładnie i dobrze nie 
zawsze jest tym, który cieszy si.ę 
największym uznaniem. Przy my
śleniu wYłącznie o planie i t er
minach taki pracownik za
woła nagle: Król jest nagi! A w 
przypadku bu~ownictwa będzie to 
oznaczało, że nie zgodzi się poło
żyć lentexu na mokry beton, nie 
będzie pracownikiem w danym 
momencie najbardziej ukochanym 
przez dyrekcję. rozliczaną z ilo
ści. Wygląda na to, · że tylko i 
wyłącznie z ilości. 

produ.kcja uboczna (2) 

s 
- Czy mozeoie nie przyjąć blo- liśmy się do nich, przechodząc czę

ku od ł>udowlanyeh? - zapytatiś- sto nad nimi do porządku dzien
my w spóidztelczości mieszkania- nego, przyjmując je jako rzecz 
wej. · prawie że normalną - dopóki nas 

Odpowiedzi jednoznacznej nie osobiście nie dotyczą. Są na pewno 
otrzymaliśmy. Bo jak Pie przyjąć, przykładem niechlujstwa. często 
skoro ponad 80 tys. rodzin czeka przejawem nieopanowania do koń-
w spółdzielczej kole jce? A lokator, ca technologii wykonawczej, ilu-
po otrzymaniu kluczy mawia na stracją przedkładania ilości nad 
ogół, że mógł jeszcze trochę po- jakość w wiecznej pqgoni za pla
czekać na mieszkanie bezusterko- nem. 
we. Przed jego otrzymaniem nato- w Lodzi występowały one na 
miast wyde~tuje ścieżki . pewno w znacznie mniejszym ~to-

- Czy . ~nzn~ więc przy fu~anso- , pniu · byłyby to wyłącznie uster-wych rozliczeniach uwzględmć złą 1
, • 

jakość? . ki wynikające z niechluJstwa, 
- Można, a.le to będzie tak, jak gdyby nie gwałtowny wzrost ilo

z zakupieniem artykułu w drugim ści, Nie dysponując odpowiednim 
gatunku. Czy można mieó preten- . 
s-ję do produc.eJllta swetra za. to, ~e zap~eczem .technicznym, wy~~ar
na rękąwie Jest plama, skoro się czaJącą ilością baz prefabrykacJl -
zapłaciłd mniej? Budowlani - po- budowlani wykorzystują maksY
wiedziano mi w spó}dz.ie;czości -: malnie wszystko, co mają. I starą, 
mogą wtedy, w mysl teJ sameJ 
zasady, nie usunąć braków. wciąż remontowaną bazę „Dąbro-

Nie można powiedzLeć by loka- wy-70", i skazaną już od kilku 
tor był całko~ic;ie bezrad~;)'. W?- lat na likwidację bazę produkują-
bec usterek. Jesh rzeczywisc1e n1e . . będziemy rozpatrywać ~alej sfery cą e~emer:t~ 'li!' techn0Iog1·i LSM, 
emocjonalnej otacz11jąceJ ten pro- któreJ póJśc1e pod młotek zapo
blem. Nerwy, wyczekiwanie na wiadamy co roku .- od lat. Te 
spóźniające się brygady usterko-
we, wydzwanianie do administra
cj:i, użeranie się, przepŁacanie rze
czy już raz zapłaconych itp. Nas, 
Polaków, chronią wspaniałe prze
pisy, tylko trzeba mieć zdrowie i 
nerwy, by umieć je do końca wy
egzekwować. 

Wprowadzono od roku nowe za
sady usuwania usterek. Do nie
dawna np. istniał rok gwarancji, 
albo trzy lata rękojmi. Nie usu
nięte w tym czasie usterki szły 
w zapomnienie. Obecnie mieszka
nie traktowane jest np. jak tele
wizor. Delikatniejsze elementy, np. 
baterie, mają roczny okres gwa
rancji, hydrofornie - 18 miesię
cy, konstrukcje - 5 lat. Itd... itp. 
Pojawiienie się usterki i jej usu
nięcie wydłuża okres gwarancji, 
jak przy uszkodzeniu sprzętu go
spodarstwa domowego. Do tego się 
jeszcze wykonawca nie przyzwy
czaił. 

Miejmy nadzieję, że to nieba
wem nastąpi. Wszak nie kto in
ny tylko budowlani mawiają, że 
najlepiej jest wybudować od razu 
dobrze, że mieszkanie z najlepiej 
nawet usuniętymi usterka.mi nigdy 
nie będzie ta.kie, jak mieszkanie 
od razu oddane bezusterkowo. 

Celowo pomijamy tutaj aspekt 
ekonomiczny całej sprawy, oo · ka
nieczność utrzymywania brygad 
usterkowych to nlepotnebn:e ro'Y," 
drabnianie potencjału wykonaw
czego, to marnowanie materiałów 
- dodajmy, tych najcenniejszyi.:h 
potrzebnych na etapie wykończe
niowym. Usterki podrażają więc 
koszt mieszkań. 
Czymże są usterki? Przyzwyczai-

stare wytwórnie nie dają elemen
tów najlepszej jakości. A przypo
minamy, że bez względu na stan 
bazy, wszędzie żąda się llciśći. 

Nie ma jednak wyboru pomię
dzy: „dobrze a mniej" i „gorzej a 
więcej". ·Sprawa jest prosta: wię
cej i lepiej, Jakość jest równie 
ważna jak ilość. I nie nam, lai
kom, dyktować budowlanym spo
soby rozwiązania tych trudnych 
spraw. 

Fakt, że tyle ostatnio w całym 
kraju mówi się o jakości w bu
downictwie daje niejako gwaran
cję, że l'IQCzynione zo,~tąną zmiany 
umożliwiające budowlanym lepszą 
pracę. Pozostaje jednak niiezależme 
od ·tego niemały margines na to, 
co powinno się zrobić w samych 
przedsiębiorstwach. 

ALINA PONIATOWSKA 

W drugim suchym doku Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
trwa budowa pierwszego .;tatku. .Jest to gazowiec typu LPG, · prze
znaczony dla armatora zagranicz nego. 

KALIFORNIA czy SAHARA? 
KOLOR zawsze Tobił kaTieTę. W pokeTZe pTZeważnie wygTywa. 

a jeśli nie, to PTZebija go tylko pokeT. W malarstwie jest polową 
wartości dzieła. W brydżu też jest 4obrze, jeśli ma się trzynaście 
kaTt w jednym kolarze. Najlepiej w pikowym. Dużą, ba, kolosa!· 
ną rolę odgrywa także h;oloT w polsk.im handlu samochodami. 

Na tzw. gieldach sa-rr-ochodowych nie ma z tym większych klo
potów. Za ciężką, giełdową forsę można sobie ko!OTek wybrać bez 
specjalnych tTudności. Jeśli tTu.dności łll• PTzyjdzie się jutro. Gone; 
jest z kolorem na linii klient - „Polmozbyt". Wiadomo jak to jest. 
Czeka się latami, miesiącami, a za bony tygodniami, otrzymuje się 
wreszcie upragniony telegram, że ,,samochńd jest do odbiOTu", PTZY
chodzi się pod punkt sprzedaży skoro świt, wchodzi do środkti o 
ósmej i wtedy się okazuje, że ,.w dniu dzisiejszym mamy do. sprze
·dania 35 „fiatów" białych, 4 - kb.lifoTnie, czyli kanaTkowożóUe, 
4 - sahary, czyli brudnożółte i 10 golębi, czyli siwych". 

I WTEDY ZACzyNA SlĘ WIELKA GRA„ Któż z klientów nie 
chciałby mieć koloTu? Wszyscy! I wszyscy - a zaprasza się takich 
gości kilkudziesięciu· - chcą mieć kal!foTnlę lub saharił. Bo ·modne, 
bo ładne, bo wloski lakier i pasują, pech .chce, do wszystkich ·ko
lorów damskich ocząt. 

OSMIU PIERwszycu dostaje to, co chce, 11 raczej prawie to, 
co chce, bo przejście z kaliforn.ii na sa'/taTę jest już trochę wymu
szone. A pozostali? ,,Proszę czekać" - mówią spTzedawcy, propo
nuje kieroWnik i panie zza biurek. JaJc długo? Tego nikt nie wie, 
Jak samochody w dobTych. koloTkach stoją na „wybiegu", tTZeba 
czekać, aż obsługa ·PTzygotuje je do spTZedaży, 1 czyli zrobi przegląd 
tak zwany „zerowy". Obsługa jest zajęta spTzedażq aktualną, więc 
też nic nte wiadomo. Jeśli samochodów kalifornia i sahaTa nie ma 
na wybiegu, znaczy to, że nieprędko będą one w „salonie". 

Rozpacz w kratkę? Nie dla. wszystkich. ,,Inny zwierz pewno za
lamalby lapy i bil się w chra.py" - ja.k napisał Mickiewicz w „Li
sie i ko:fle". Polak takich glupstw nie robi. Idzie do kierownika. 
do 8p1'zedawcy, dDi> zastępcy kierownika, poszedłby nawet do dia.bła, 
aby tylko ulubiony kolor właśnie dziś otrzymać. 

1 WIELKA GRA WCHODZI w SWOJE APOGEUM. Kierowmk. 
patrzy wspókzujqco na klienta, sprzedawca ogląda ofiarę koloru 
taksująco. ,,Proszę czekać, może coś się da .załatwić". Po pięciu, sze
ściu godz.i'ń.ach, a zresztą zaTwchani w kolorze kalifoTnia czasu nie 
liczą, udaje się w tTybie „extra" ściągnąć z „wybiegu" kilka ma
szyn, zrobić „extra" przeglqd zerowy i sprzedać samochód w takim 
kolorku, w jakim życzy sobie tego klient. 

Rozczuldny klient. Wl;lztęcznv klient. Rozumjejący wszystkie 
„extra" jak trzeba. · . 

Nie wiem, n ie znam się na grze w kolory o wymyślnych TUJ· 
zwach., sam grałem ni11gdyś tylko w zielone. Ale wydaje mi się, 
że można w telegramach zaznaczyć, że są samochody takie a takie, 
że można wejść w kontakt z producentem i przekonać go, iż ludzie 
lubiq żółć albo czeTwień, że można szybko Tobić przeglądy zerowe 

JULIUSZ ZAWIEJA 

35 • rocznica powstania 
....,,..,..._.,....,_.~--,,_~ ... --------~L PPR pisma, w którym zamieszczono er-,Sabotaż stanowił więc podstawowa B !lans rządów hitlerow-

tykuł „ W szeregi Polskiej Partii formę walki. skich w Łodzi przedsta-
Robotniczej", proklamując w nim Podjęto także 1iziałanie zbrojne. wia się tragicznie. Miasto 
oficjalnie swój akces do partii. Pierwszoplanowym zadaniem było liczące przed wojną 680 

Niedawno odbyła się w łódzkim Ośrodku Szko
lenia Oficerów Politycznych sesja popularno-na
ukowa „PPR - organizatorem walki o narodowe 
i społeczne wyzwolenie kraju". Jej celem było 
przypomnienie - w 35 rocznicę powstania PPR -
warunków historycznych towarzyszących organizo
waniu tej partii a także złożenie hołdu tym wszy
stk'im, którzy w walce o niepodległość Polski i wy
zwolenie społeczne oddali swoje życie. 

Zamieszczamy poniżej obszerne fragmenty je
dnego z wygłoszonych na sesji referatów. Jego 
autor, mjr mgr Bogdan Wojakowski, przedstawia 
m. in. powstanie PPR w Łodzi jej działalność 
podczas okupacji. 

P 
olska Partia Ro\>otnicza I stów i bez.partyjnych stanowili 
od pierwszej chwili swo- łódzcy komuniści. Gr.upy sabotażo
jego istnienia określiła się we powstały między innymi w 
jako partia polityczna fabryce jedwabniczej Weinfelda, 
prowadząca bezkompro- w zakładach Scheiblera i Groh-

misową walkę z okupantem. W mana, w Karolewskiej i Widzew
bogatej przeszłości naszego nąrodu skiej Manufakturze oraz w obu 
istniało wiele partii rewolucyjnych remizach tramwajowych. 
dążących do urzeczywistnienia w Stopniowo na czoło grup sabota
Polsce idei socjalistycznych, je- żowych wysunęła się grupa retkiń
dnakże tylko jedna z nich - PPR ska POd kierownictwem Tadeusza 
potrafiła osiągnąć swój cel: zbudo- Głąbskiego i Leona Koczaskiego 
wać Polskę socjalistyczną. oraz grupa na Marysinie .III, którą 

Zaszczytne miejsce w tym dziele kierował Stefan Grabowski. Pierw
ma nasze miasto i łódzcy komu- sze kroki do zjednoczenia grup 
niści. Tworzenie i działanie Pol- działających w różnych dzielnicach 
skiej Partii Robotniczej na ziemi Łodzi podjęli działacze z Retkini 
łódzkiej znalazło odbicie w wielu już w maju 1941 r ., by w . lincu 
artykułach i publikacjach, m. in. tegoż roku pswołać „Komitet sa
T. Czaplińskiego, M. Cygańskiego, botażowy do walki z hitleryzmem''. 
M. Malinowskiego. Należy jednak Po napaści Niemiec hitlerow
podkreślić. że problem ten nie po- skich na ZSRR wzm<>gła się dzia
siada pełnej monografii naukowej łalnuść sabotażowa. Kontrakcję 
i nie został dotychczas wyczerpu- podjęło również gestapo, rozbijając 
jąco zbadany. Wynika to między działającą od grudnia 1940 r. orga
innymi z faktu olbrzymich strat, nizację, znaną pod nazwą Komi
jakie poniosła łódzka organizacja tet Obrony Miasta Łodzi. Czołowi 
partyjna w czasie okupacji. działacze komitetu - A. Suwalski. 

Czerwona Łódź - miasto o bo- B. Pa.stwiński, W. Wróblewski zo
gatych rewolucyjnych tradycjach stali 7.amordowani. 
- od p ierwszych dni podjęła bez- Aresztowania nie zahamo-
kompromisową walkę z okupan- wały procesu powstawa-
tem. Już w pierwszych tygodniach nia dalszych grup sabota-
okupacji dawni człbnkowie Ko- żowych. POd koniec 1941 r 
munistycz:nej Partii Polski z<>rga. komitety sabotażowe obej 
nizowali akcje sabotażowe. Trzon mowały nieomal wszystkie · dziel
grup skupiających także socjali- nice Lodzi • . Stworzone zostały wą-

runki do połączenia ich w jed,ną 
całość. W ten sposób powstała o
gólnołódzka organizacja „Front 
Walki za Naszą i Waszą Wolność". 
Stopniowo nowo utworzona orga
nizacja zyskiwała także wpływy w 
Pabianicach, Płocku, Włocławku. 
W ślad za tym nastąpiła rozbudo
wa struktury organizacyjnej. Utwo
rzono łódzkie kierownictwo orga
nizacji, na czele którego stanął 
Czesław Szymański. 

28 marca 1942 r. ukazał się pier
wszy egzemplarz tajnego pisma 
pod nazwą „Front Walki za Na
szą i Waszą Wolność". Programo
wy artykuł „O co walczymy" na
wią!Zywał do polskich tradycji walk 
o wyzwolenie narodowe i społecz
ne, wysuwał hasło jednolitego fro,n 
tu całego społeczeństwa, podkres
lając znaczenie sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim. Pewnym ewene
mentem było to, że program łódz
kich komunistów ukazał się w 
czasie kiedy w Warszawie działa
ła już PPR. o czym wieść do 
Łodzi jeszcze nie dotarta. StanowH 
on więc samodz.ielną myśl poli
tyczną, zbieżną zarazem z progra
mem partii. 

Do „Frontu Walki" udało &ię 
także włączyć działającą na tere
nie III Marysina, wzorowaną na 
tradycjach harcersklch, organizację 
młodzieżową „Promieniści". Jej ini
cjatorami i twórcami byli m. in. 
Stanisław Gajek, Franciszek Pro
żek, Eugeniusz Lisiak i Mieczysław 
Wołos. 

Centralne k ierownictwo partii w 
Warszawie kładło duży nacisk na 
z<>rganizowanie ogniw partii na 
ziemiach polskich wcielonych do 
Rzeszy hitlerowskiej. W tym celu 
wysłano do Płocka i Łodzi łączni
ka KC PPR - Zygmunta Wolskie
go. Został on jednak aresztowany 
przy prób.ie przekroczenia granicy 
Generalnej Guberni. . Dopiero w 
maju 1942 roku dotarła do kie
rownictwa „Frontu Walki" wiado
mość, że istnieje I działa partia 
polskiej klasy robotniczej. Posta
nowiono natychmiast wysłać do 
Warszawy Czesia.wa Szymańskiego 
i Bronisława Znojka,. W drugiej 
połowie maja, na Starym Rokiciu 
po powrocie . wysłanych delegatów 
odbyła się konferencja „Frantu 
Walki'', na której zapadła decyzja 
o przystąpieniu do PPR. 7 czerw
ca 1942 ukazał się ostatni numer 

Powstanie łódzkiej organwacji zdobycie: broni. 20 kw.ietnia 1943 r, tys. m1eszkańców straciło 
partyjnej miał-O zasadnicze znacze- w rocznicę urodzin Hitlera, grupa 51 proc. swej ludności. Wymordo
nie nie tylko dla miasta, lecz dla bojowa ,~Promie~ci" ~okonala wana została cala ludność żydow
całego „Kraju Warty", gdyż ozna- brawuroweJ . akcJi na n.1em1eck1 ska. Straty ludności polskiej wy
czało przełom w metoda.eh walk.i sklep z bromą przy ul. P1otrkow· niosły około 140 tysięcy mieszkań
z okupantem. skiej, zdobywając. l~ pistoletó~ i ców. Około 30 tys. zginęło na Ra-
Łódzki Obwodowy Komitet Par- 1800 sztuk amumcJł. W. ciągu dogoszczu, pozostali w obozach 

tli objął swym zasięgiem pięć 0• dwóch następnych . tygod~~ doko- koncentracyjnych i podczas maso
kręgów: Ł6dź Miasto, Ł6dź Pod- nano dalszych sześcm akcJ1 tego wych egzekucji w lesie lućm!er-
mieiska., Poznań.. Płock, Kutno _ typu. skim i innych miejscach masowych • straceń. Około 40 tys. przesiedlono, Włocławek. Okręg t.ódź Miasto ;i.- Prowadzono wielkie akcje sabo- a ponad 115 tys. wywieziono na bejmował dzielnice: Bałuty, Sr6d- tażow~,. rozkręca~o. tory, uszkadza- roboty przymusowe. 38 proc. za
mieście Lewa, Sródmieście Pra.wa, no . hme łącznosc\• likwidowa~o kładów przemysłowych uległo de
Widzew, G6rna L'ewa, Górna Pra- s~p1clów g~tapo 1 '.l~entów poli- wastacji. 
wa, Chojny oraz Ruda. Obowiązki cJ1. Przynosiło to milionowe stra-
sekretarza pełnił Czesław Szymań- ty Niemcom, paraliżowało admini- W tych mrocznych latach ka
ski, a komendanta GL - Broni- strację i t;ansport,. ~oda wała otu-1 muniści od pier~szyc_h dni .stanęli 
sław Znoje~. chy ludnosci polsk1eJ. do · bezkomprom1soweJ walki z o-

Jako pie·rwszy na terenie Lodzi ' kupantem. W przeciwieństwie do 
powstał KD PPR w dzielnicy Ba- Wiosną 1943 roku na OTganizację innych organizacji i ugrupowań 
łuty, zwanej także „Za gettem" spadł dotkliwy cios: rozpoczęły się poHtycznych, które og.raniczały się 

lub „Na Marysinie". Sekretarzem 
został wybrany Henryk Marciniak, 
a komendantem GL Edward 
Mużdzyński. Kolejno powstawały 
Komitety w pozostałych dzielni· 
cach miasta. Działali w nich m. in. 
Ludwik i Tadeusz Szpruchowie, 
.Julian Lisowski, Leon Reliszko, 
Stanisław Szuster, .Jerzy Lorens, 
Zygmunt Szafrański, Ja,n Piątkow
ski, Czesław Hutor, Władysław i 
Czesław Dubilasowie, Maria Wed
man, Tekla Borowiak i wielu in
nych. 

S 
tan liczebny PPR w Lo
dzi szybko w:z:rastał, osią
gając w kwietniu 1943 ro
ku 1000 członków· partu 
i 600 gwardzistów. Zin-

tensyfikowano pracę propagando
wą, wydając na terenie obwodu 
9 pism. Nakład tylko jednego z 
nich - „Trybuny Ludu" - wyno
sił 5000 egzemplarzy. Było to w 
trudnych, specyficznych warun
kach działalności, gdzie podejrze. 
nie budził każdy Polak - niema
łe osiągnięcie. Propaganda nie sta
nowiła jedynej formy działalno
ści. · Podjęto także bezkompromiso
wą walkę z okupantem. Brak 
wi~kszych zespołów leśnych w o
kolicach Łodzi uniemożliwiał two
rzenie oddziałów partyzanck.icll. 

aresztowania aktywu. Pragnąc u
chronić od represji najlepsze ka
dry, kierownictwo obwodu r osta
nowiło wyprawić IS-osobowy . od
dział w lasy J:oło Płpcka. Dowód
cą oddziału mianpwano Cz. Szy
mańskiego, a w składzie oddziału 
znalazł się także radziecki lotnik 
Sasz·a Kuźniecow. 8 maja w godzi
nach rannych oddział został oto
czony w leśniczówce koło Głowna 
W zaciętej walce poległo kilku 
partyzantów, a oddział uległ roz
proszeniu. Kolejna fala areszto
wań .:dziesiątkowała szeregi łódz
kiej' organizacji PPR. Nie udało 
się jednak okupantowi jej zni
szczyć. Aresztowani działacze, na
wet w hitlerowskich obozach nie 
przerwali działalności. W Buchen
waldzie w skład Międzynarodow"
go Komitetu Obozowego weszły 
grupy PPR, których organizatorem 
był T. Głąbski. 

W obozie Liubelj grupa łodzian 
nawiązała kontakt z partyzantami 
jugo1>łowiańskimi i po ucieczce stwo 
rzyła kompanię partyzancką im.' 
„Starego" (pseudonim Marcefago 
Nowotki). Dowódcą kompanii był 
.J6zef Rzetelski. Część komunistów 
podjęła działalność na terenach 
innych obwodów~ W.ielu jednak 
stractlo życie w hitlenwskich ka
~tach. 

u 
d<> pracy wewnątrzorganizacyjnej i 
propagandowej, PPR była jedyną 
partią posiadającą konsekwentny, 
rewolucyjny program, zgodny z 
interesem ogólnonarodowym. Dzię
ki działalności PPR i GL, Łódź 
wysunęła się na czoło walki z o
kupantem na ziemiach wcielonych 
do Rzeszy. 

Olbrzymi jest dorobek historycz
ny PPR - nie w pełni jeszcze 
zbadany i oceniony. Stanowi on 
własność całego narodu. Szczegól
ne jednak znaczenie ' ma dla Pol
skiej Zjednoczonej Partii 'Robotni
czej, powstałej z Inicjatywy PPR 
i będącej jej spadkobierczynią. Dla 
członków PZPR to nie tylko księ
ga chwa.ły ich ojców, lecz także 
skarbnica doświadczeń. 

Miasto nasze upamiętniło boha
terską walką naszych najlepszych 
synów nazwami ulic, placów i 
skwerów, szkół i zakładów pracy, 
wmurowano tablice pamiątkowe 
postawiono pomniki. ' 

Bohaterska walka łódzkiej klasy 
robotniczej weszła na zawsze do 
sluirbnicy tradycji polskiego ruchu 
robotniczego i stanowi piękną kar
tę w ogólnonarodowej walce o 
przyszły kształt socjalistycznej 
Polski. 
mjr mgr BOGDAN WO.JAK.OWSKI 
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KOBIETA PRZEZ ••• ~~.h9//.h! 
Obchody 8 marca - to obyczaj świeżej daty, poprzedzony 

całymi wiekami, w których pozycja kobiety, za.równo w ro
dzinie, jak I w społeczeństwie, była - niższa od pozycji męż
czy71ny, kiedy kobieta rzadko mia.la możliwość działania, czy 
choćby decydowania o swoim losie. 

„Mężczyźni są wyżsi od kobiet dzięki waletom, przea które 
Allach dał im wyższość, a także dlatego, że dają kobietom 
utrzymanie" - mówi Koran. Już w VII wieku p.n.e. pisano: 
„Kobiety są największym złem, jakie bóg kiedykolwięk stwo. 
rzył, jeśli nawe~ zdaj!J się być czasem użyteczne, to jednak 
wkrótce zmieniają się w utrapienie swego pana; są dwa dni 
w źyclu, kiedy żona przynosi ci radość: w -dniu wesela i w dniu 
pogrzebu; duźo jest potworów na ziemi i w morzu, ale naj
gorszym ze wszy11tkieh jest jednak kobieta.". 

U~///./.M'~YH./U/b/.hl~" 
którą się nabywa w drodze kontraktu, jest rur,homością, gdyż 
posiadanie starczy za tytuł własności; słowem, ~iśle mówiąc 
kobieta jest dodatkiem .do mężczyzny". ' 
,,Mężczyzna stworzył kobietę, 1 czegóż to? Z jednego zebra 

swego boku, swego ideału" - powiada Nietzsche w „Zmierzchu 
bogów". Zda.niem Kierkegaarda .,mężczyzna staje się twórczy 
w hlealności, dzięki negatywnemu ustosunkowaniu się do ko
biety ••• Negatywny stosunek do kobiety może nam nadać wy
miar nieskończoności.,., ale pozytywny stosunek skazuje męż
czyznę na skończoność w najszerszym tego słowa znaczeniu". 

Feminiści twierdzą - I taka jest obiektywna wymowa faktllw 
- że to mężczyźni zgotowali kobietom taki los. Oni to bowiem, 
tworząc religie, systamy filozoficzne, ustawodawstwo prawne, 
ustanawiali zasady, wedle których kobieta zajmowała stano
wisko podrzędne. Oczywiście hegemonia męiczyzn kształtowała 
się różnie w różnych kulturach I w różnych epokach histo
rycznych. Znane są okresy, w których kobiety zajmowa.ły bar
dzo wysoką pozycję, nigdy jednak nie były równorzędne męi
czyźnie. Kobieta mogła być ziemią, matką, boginią, nie spra
wowała jednak władzy politycznej i społecznej, sama natomiast 
podlegała woli mężczyzn. 

Sw. Tomasz oświadcza, łe kobieta jest istot!\ „przypadkową" 
I niepełną, czymś w rodzaju nieudanego mężczyzny. „To pewne 
- pisze - ze kobieta przeznaczona. została do życia pod 
zwierzchnictwem mężczyzny I że sama s siebie żadnej władzy 
mieć nie może". 

Oczywiście nie brakowało również wyznawców przeciwstaw
nych teorii, ale mimo te stawiali oni kobietę na piedestał. 
czynili ją przedmiotem uwielbienia, niewiele tx>trafili zrobić 
dla zapewnienia jej należnego w społeczenstwie miejsca. Szczególnie drastycznie wyglądała sytu-acja kobiety na sta

rożytnym Wschodzie, gdzie mąż był panem, a nawet do pew
nego stopnia właścicielem :iony i dzieci, które mógł zastawić 
lub sprzedać. 

KU WYZWOLENIU 

STWORZONA PRZEZ l\IĘZCZYZNĘ? Zastawiona żona czy córka musiały służyli w domu wierzy
ciela lub kupca, którzy wyzyskiwali je do granic możliwości. 
Za- czasów Hamurabiego karano za odmowę spełniania obo
wiązków małżeńskich, a w wypadku dodatkowego nieposłu
szeństwa, groziła kobiecie śmierć przez wrzucenie do wody. 

Wiek XIX przyniósł zasadnicze zmiany w sytuacji Jrnbieł. 
W wielu krajach, choii nie bez opol'ÓW, kobiety osiągają pra-

Platon, dziękując borom za . dobrodziejstwa, dziękował naj
pierw sa to, te stworzyli go wolnym, nie zaś niewolnikiem, 
a ma.raz potem za to, ze jest mężczyzną, a nie kobietą. Od naj
dawniejszych czasów mężczyźni podkreślali swą wyższość i sła
boś6 kobiet. Np. kodeks rzymski, chcąc ograniczyó prawa kobiety, 
powołuje się na głupotę i słabość jej płci. ,,Istńieje źródło do
bra, które stworzyło ład, światło i mę:l:czyznę ł źródło zła, 
które stworzyło chaos, ciemności i kobietę~' - pisze Pitagoras. 

Przez stulecia ciągnął się spór na temat miejsca i roli ko
biety w społeczeństwie, i mimo te wśród kobiet pojawiało się 
oora11 więcej Indywidualności, ich sytuacja aż do końca XIX 
wieku jest godna pożałowania. „Przeznaczeniem kobiety, jej 

wa polityczne. Rewolucja pl'Zemysłowa otwiera przed nimi mo
ł.liwości pracy zawodowej. Nadal są one jednak na gorszych 
pozycjach - niżej opłacane I bardziej wyzyskiwane od męż
czyzn. Robotnica za dzień pracy. taki sam, jak dzień pracy 
mężczyzny - otrzymuje tylko połowę wynagrodzenia. · 
Właściwe naświetlenie kwestii kobiecej, wskazanie na istotne 

przyczyny upośledzenia kobiet i wskazanie dróg wyjścia, znaj
dujemy dopiero w pracach teoretyków marksizmu. Engels 
dowodzi, ze los kobiety jest ściśle związany z historią własności Większośó religii traktowała kobietę 1 najwyiszlł pogardą. 

. jedyną chlubą, Jest przyśpieszać rytm męskich suc. - pisze 
Balzac w „Fizjologii małżeństwa" - Kobieta jest włamością prywatnej. ZOFIA SYCZEWSKA 

KW·IATEK 1 NIE WYSTARCZY 
R az w roku, około . 8 marca, staje

my się bardziej eleganccy I uprze j
mi wobec pań, całujemy w rącz
ki, prawimy komplementy. Przy-

chodzimy z kwiatkiem do pracy, urzą
dzamy akademie i okolicznościowe spot
kania, rozdajemy bony do „Uniwersału'' 
1 wydaje nam się ... , że na cały rok ma
PlY spokój. 

A przecież w obchodach tego święta 
chodzi nie tylko o kurtuazyjne gesty. 
Jest ono przede wszystkim okazją do 
podkreślenia roli kobiet w życiu społecz
no-gospodarczym. Wiele gałęzi przemy
słu rozV{.ija. się, w dużei mierze dzięki 
ich pracy. Trudno wyobrazić sobie sy
tuację, w której płeć piękna zarzuca na
gle swoje obowiązki zawodowe I zaczy
na zajmować się wyłącznie domem. Pra
ca zawodowa kobiet niesie również ze so
bą szereg problemów, których nie roz
wiąże się za. pomocą kwiatka. 

Tylko w okresie minionych dwóch lat 
zatrudnienie kobiet w gospodarce uspo
łecznionej zwiększyło się o ćwierć milio
na. Obecnie wśród ogófa zatrudnionych, 
43 proc. stanowi płeć piękna. Oznacza 
to, w wielu gałęziach naszej gospodarki 
na jednego mężczyznę przypada iedna 
kobieta, ale są dziedziny, w których tra
dycyjnie dominują kobiety. Duży odse
tek kobiet przypada na przemysł lekki. 
W instyturjach finansowych i ubezpie
czeniowych stanowią one 80 proc. za
trudnionych, w ochronie zdrowia i opie
ce społecznej - 78 proc., w handlu, 
oświacie i kulturze - 71 proc. 
Rosnącej aktywizacji zawodowej kobiet 

towarzyszy wzrost ich poziomu wiedzy 
i kwalifikacji. Około 55 proc. pracują-
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rych kobiet legitymuje się. wykształce
niem ponad!)odstawowym, z tego 20 proc. 
ma wykształcenie średnie i 16 proc. za
sadnicze zawodowe, 6 proc. ukończyło 
studia wyższe. Następuje powolny, cho
ciaż na pewno niezadowalający postęp 
w powierzaniu kobietom stanowisk kie
rowniczych i odpowiedzialnych zadań 
spolecznych I produkcyjnych. To samo 
odnosi się do ruchu racjonalizatorskiego. 
w którym kobiety coraz silniej zazna
czają swoją obecność. 

Wysokie nakłady inwestycyjne, poczy
nione na rozwój gospodarczy kraju, 
powstanie wielu nowych zakładów oraz 
.modernizacja starych, spQwodov.(ały po
prawę warunków pracy. W ostatnich 
latach zmodernizowano branże, w któ
rych licznie pracują kobiety, jak prze
mysł lekki. spożywczy i chemiczny . Po
prawie uległy warunki higieniczno-sani
tarne zakładów, zwiększyła się po
wierzchnia szatni, umywalni, natrysków 
I pomieszczeń przeznaczonych do spoży
wania posiłków i do wypoczynku. 

Mimo odczuwalnego ' postępu, nadal 
znaczna liczba kobiet pracuje jeszcze 
w warunkach uciażliwych lub szkodli
wych dla zdrowia. Około 300 tvs. kobiet 
otrzymuje z tego tytułu dodatki pienięż
ne. Konieczny jest dalszy postęp w ogra
niczaniu wysiłku fizycznego pracownic, 
zwłaszcza zatrudnionych w handlu. usłu
gach i transporcie Dużą uciążliwością 
jest praca na trzy zmiany. co dotyczy 
m. in. przemysłu lekkiego, gdzie w tym 
systemie pracuje ponad 160 tys. kobiet. 

W trosce o ich zdrowie rozwijana jest 
przemysłowa służba zdrowia. W kom-

Która z nas nie wzdycha do tych 

wspaniałych, dzielnych, troskliwych 

rycerzy, gotowych no wszystko dla 

swej ukochanej. Która nie pamięta 

zabiegów Zbyszka z Bogdańca, je-

go uwielbienia dla Danusi. Dziś 

nie ma już rycerzy, zbroje wyszły z 

mody, a określenie „rycerski" koja-. 

rzy się nam raczej, darujcie pano

wie, z niezbyt wybrednym dowci

pem o zakutej (w żelaz.a) głowie. 

Ot, zmieniły się czasy i poglądy. 

Ale gdyby tak odrzucić ów dowcip, 

historyczny sztafarz, pomarzyć 

ciut o rycerzu, o naszym współcze

. snym rycerzu w dżinsach 

z ... 
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pleksle działa.il, zmierzają;:-ych do pod
niesienia stanu zdrowotności kobiet, co
raz większą rolę odgrywa rehabilitacja 
oraz tworzenie oddziałów i · stanowisk 
pracy chronionej i lżejszej dla kobiet 
ciężarnych. Przemysł lekki Tlla w tej 
dziedzinie pewne doświadczenia, chociat 
liczba tych placówek nadal jest za mała 
W stosunku do potrzeb. 

go ponad 219 tys. kobiet. Aktualnie na 
bezpłatnych urlopach macierzyńskich 
przebywa 220 tys. kobiet. 

Ostatnie lata przyniosły znaczną po
prawę sytuacji materialnej kobiet i ich 
rodzin. W wyniku reformy podwyższono 
zasiłki rodzinne. świadczone na dzieci 
i nie pracującego współmałżonka, jak 
również 11a dzieci kalekie. 

Ostatnie lata przyniosły znaczny po
stęp w doskonaleniu różnych form wy. 
poczynku dla rodzin pracowniczych i ich 
dzieci. W ub. roku wypoczynkiem letnim 
I zimowym poza miejscem zamieszkania 
objęto przeszło 3 miliony dzieci. 4 milio'." 
ny wypoczywało w miejscu zamiei.;Gkania 
Przy aktywnym udziale zakładów pra
cy i pomocy finansowej związków zawo
dowych, rozwinięto kolome zdrowotne, 
na których w 1976 r. wypoczywało panad 
50 tys. drueci i młfldzieeyo. 

Aktualnie jest w ktaju 486 tys. matek 
samotnie wychowuJąćych dzieci. KobiP.
tom tym z dużą pomocą przychodzi Fun
dusz Alimentacyjny, z którego w ub. ro
ku wypłacono świadczenia na kwotę prze
szło 330 mln złotych. Skorzystało z niego 
73 tys. kobiet. W bieżącym roku ich 
liczba z pewnością znacznie wzrośnie 
w wyniku uproszczenia trybu składania 
wniosków i wprowadzenia bardziej ko
rzystnych kryteriów naliczania dochodów 
na członka rodziny. 

Dla · kol1tl!t pracujących szczególnie 
ważne są wszelkie inkjatywy, służące 
dalszej poprawle żywien\4 zbiorowego. 
Mimo uzyskanego postępu, żywieniem 
przyzakładowym objętych ~est niewiele 
ponad 16 proc. ogółu zatrudnionych. Ta 

' liczba wskazuje na potrzebę szybszego 
rozwiązywania problemów zwią!anych 
z zaopatrzeniem I usługami. 

W świadczeniu pomocy dla kobiet 
I ich rodzin, ważną rolę odgrywają pla
cówki opiekuńczo-wychowa wcze. Z rok11 
na rok wzrasta ilość miejsc w żłobkach 
i przedszkolach. choć nadal nie zaspoka
jają one potrzeb, co dotyczy zwłaszcza 
żłobków. Złagodzenie sytuacji stanowi 
bezpłatny urlop opiekuńczy dla matek 
wychowujących dziecko do lat 3. Jednak 
z urlopu tego wiele kobiet nie może 
skorzystać z uwagi na zbyt skromne bu
dżety rodzinne. W 1975 r . korzystało z nie-

Z pewnością bardzo pomocne są w tym 
względzie inicjatywy związków za wodo
wych, mające na celu dalsze ożywienie 
działalności socjalnej na rzecz kobiet 
pracujących. Do inicjatyw tych z pew
nością żaliczyć należy kolejne konkursy 
CRZZ i .,Głosu Pracy" pod nazwą „Uła
twiajmy życie rodziny" i „Ułatwiajmy 
życie kobiecie pracującej". Wiadomo bo
wiem, że oprócz nakładów finansowych 
na potrzeby socjalno-hytowe kobiet, rów
nie ważnymi sprawami jest realizacj!ł 
interesujących pomysłów, dobra wola 
kierownictw zakładów i zwyczajna życz-
liwość. (lk) 

R 
Z okazji Swięta Kobiet - rozmowy o mężczyzµach 
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• Rycerz przede wszystkim musi być dzielny -
mówi Ewa Mala wińska, farmaceutka. - Nie o 
pojedynki i turnieje mi chodzi, a po prostu 
o codzienne sprawy wymagające czasem odwagi 
I męskiego charakteru. Powinien być też taki, 
przy którym kobieta czuje się bezpieczna. Nie 
musi dla mnie wzywać nikogo na „ubitą ziemię", 
ale jakby zaszła potrzeba, mógłby nawet czynnie 
stanąć w mojej obronie. Ale to właściwie tylko 
marzenia snute z okazji Dnia Kobiet. Bo prze
cież wiadomo, że choć jutro nasze święto, bę
dziemy je czcić serwując naszym rycerzom świą
teczne kawki. 

• A ja wierzę· w rycerskich ł szarmanckich 
mężczyzn - mówi Anna Marianowska, studen
tka. - Takl jest mój chłopak. Przy nim czuję. 
że ktoś się mną naprawdę opiekuje i o mnie 
myśli. Chyba każda z nas lubi być .,taka mała'', 
nawet horpyny na pewno chcą, aby ktos trakto
wał je, jak wymagające wiecznej troski maleń
stwa. Słowo „rycerz" to dla mnie również to sa
mo co honor i dlatego uważam, !e każdy z pa
nów tę ceche powinien posiadać. 

• Rycerze są dziś tylko w książkach I dowci
pach - mówi Irena K. ekonomistka. - Sporo 
lat doświadczeń nauczyło mnie z przymrużeniem , 
oka traktować powieściowych bohaterów. Ja też 
marzyłam o takim, co to za mną ~wiata nie bę
dzie widział i dla mnie w ogień by skoczył, 
który by mi po prostu tmponował. Ale' w życiu 
bywa różnie. Często to właśnie kobieta posiada 
te wszystkie rycerskie cechy. Miecza by może nie 
udźwignęła, ale ciężkie zakupy targa. Zamia$t 
być uwielbianą, to ona zabiega o względy swo
jego rycerza. Myślę, że coraz bardziej upowszech
nia nam się model rycerza w spódnicy. 

• Mój ' rycerz musi mnie przede wszystkim 
zauważać - mówi Anna Zeman, inżynier włó
kiennik - a także rozumieć, że też mogę być 
zmęczona. To prawda, że on ma na głowie pro
blemy wielkiej wagi: politykę międzynarodową, 
sprawy rangi państwowej, że im poświęca wiele 

siatką na 

godzin studiując gazety I oglądając telewizję. To 
ja - kobieta jestem tą słabszą stroną przezna
czoną przez los do spraw drugorzędnych, ale 
mógłby zauważyć, że i one - na przykład sprzą
tanie, za~upy, pranie. wymagają odrobiny wy
siłku. Ale cóż, rycerze, jak zawsze, ~ją spra
wami wielkimi. Każdy ch'oć z taką atencją trak
tował kiedyś przed wiekami swoje damy, dziś już 
nawet nie wspomina historii. a już zupełnie nie 
siP.ga po zwyczaje praojców m' Rycerz - mówi Dorota C., studentka - to 
słowo, które kojarzy mi się tylko z dowcipem i 
do dowpipu najlepiej pasuje. Ba, „dziś prawdzi
wvch rycerzy iuż nie ma" 

• Współcześnie trudno wyobrazić sobie rycerza 
- mówi Halina Wójcicka, pracownik umysło
wy. - Przecież musiałby byc w zbroi, a który 
Herkules udźwignąłby dziś tyle żelastwa Mu
siałby także mieć konia, a gdyby to nawet były 
konie mechaniczne, to i tak trudno sobie wyobra
zić rycerza za kierownicą na przykład „małego 
Fiata". A rycerskie ~asady postępowania, cha
rakter, wierność przysięgom i zobowiązaniom -
o tym to już lepiej poczytać i pomarzy(: przed 
snem. 

• Rycerz - mówi Ania lat 8 - to taki pan, 
co umiał się bić, miał duży miecz i duż'l si~y. 
A czy tata mógłby być rycerzem? Chyba nie, bo 
skąd by wziął konia i gdzie by posta wił miecz? 
Najwyżej ąi.usiałby cały dzień pracować w mu
zeum, to wtedy mógłby mieć miecz i trochę 
pocnodzić w tbroi. 

Nic bardzo, jak widać, wierzymy we współ
czesnych rycerzy, choć pomanyć zawsze mozna, 
A przecież rycerskie zalety - męstwo, odwaga, 
uwielbienie dla dam, w szczególności zas wy
branki serca,. to nie Sił warunki nif! do spełnie
nia. Chyba nie wymagaja historycznej oprawy, 
chrzęstu żelaza, wierności przysięganej na wstę
gę, którą nosiła ukochana. Ale coś w tym chyba 
jest, że dziś prawdziwych rycerzy Jui nie ma . 

(rg) 

zakupy 
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Przed Dniem Kobiet 

• Uroczyste spotkania 
i akademie 

• 6,5 tysiąca kobiet wiej
skich gościło u łódz
kich włókniarek 

Marcowe wolne dni upłynęły 
pod znakiem zbliżającego się 
Swięta Kobiet. Z tej okazji 
odbyło się już wiele spotkań 
w zakładach pracy, klabacn 
oraz w świetlicach terenowych 
kół LK i samorządów miesz! 
kańców. W kole nr 7 {Sród
mieście) na sympatycznym spot
kaniu przy· herbatce, w którvm 
wzięła udział sekretarz t.K FJN 
- Janina Mackiewiczowa, obec
ne panie postanowiły odwiedzić 
z okazji święta 8 Marca wszy
stkie swoje podopieczne senior
ki z upominkami i najserdecz
niejszym! życzeniami. 

W „Społem", gdzie zatrudnio
nych jest 16 tys. kobiet, odbyło 
się kilka imprez okQlic"Znościo
wych, a uczestniczące w nich • 
panie otrzymały od swoich 
zwierzchników kwiaty I upo
minki. Społemowska akademia 
odbędzie się 13 bm. w Teatrze 
Muzycznym. 

Pracownice ZPW ,,Lodex'• za
wiadomiły nas, że pieniądze, 
przeznaczone na akademie 
w kwocie 10 tys. zł, postano
wiły przekazać na Centrum 
Zdrowia Dziecka. 

W okresie od 2 do Il marca 
przyjeżdżały do Łodzi grupy 
kobiet z całej Polski. W pro
gramie wycieczek organizowa
nych przez „Gromadę" była wi
zyta w jednym z 15 zakładów 
pracy, jak: „Dywilan", „Lenta", 
„Elta", „Fako" oraz zwiedza
nie Muzeum Włókiennictwa 

i obejrzenie spektaklu w Tea
trze Wielkim. Przy wejściu 
każda z uczestniczek otrzymała 
upominek-niespodziankę. W nie
dzielę bawiły już ostatnie gru
py gości z Kół Gospodyń Wiej
skich, Kółek Rolniczych i spół
dzielni produkcyjnych z rejo
nów kaliskiego, częstochowskie
go, tarnobrzeskiego i sando
mierskiego. W miłej atm.Jsferze 
przebiegały spotkania włóknia
rek z rolnicżkami. W świetli
cach wielu zakładów zorganizo
wano okolicznościowe herbatki, 
a np. w „Feminie" - rewie 
mody. W sumie bawiło w Ło
dzi 6,5 tys. kobiet z całej Pol
ski. 
Dziś z okazji J\IOK w Urzę

dzie Miasta odbędzie się spot
kanie aktywu kobiecego z wszy
stkich środowisk z władzami 
Łodzi. Jutro og6lnołódzka 
akademia w Teatrze Wielkim. 

(kas) 

PRACE, KTÓRE NIE SPOCZNĄ NA PÓŁKACH Około 200 ksiąg kucharskich, z których najstarsza pochodzi 
z 1743 r., sztandar Cechu Gastronomicznego, różnego rodzaju 
nakrycia stołowe oraz stroje kucharskie i kelnerskie - to tyl-

lo'dz' tematem naukowych badan' ł ;~~r~~~:Ł~~r:~:.;~~~~~o~~f:ó~s~~~~:tfi: ~~~~~f~:~~i ~ Romanowski - zostanie ono otwarte jeszcze w tym półroczu 
!f. na IV piętrze „Kaskady'' przy ul. Narutowicza 719. W chwili 
i' obecnej przeprowadza się szczegółową inwentaryzację zbiorów, 

które służyć będą, jako swego rodzaju pomoc naukowa dla 

Po raz czwarty Rada Naukow11 dotychczasc,vych doświadczeń, Łódź i naukowców sprawami Łodzi jes~ ~ uczniów techników i szkół gastronomicznych. 
przy prezydencie miasta Łodzi na- stanowi „wdzięczny obiekt badań''. · słuszna i potrzebna. -}' Łódzkimi zbiorami zainteresował się Instytut Żywienia Czło-
grodzila autorów doktorskich, ma- . . ~ wieka w Finlandii. Przedstawiciel instytutu zapowiedział swoją 
gisterskich i innych prac nauko- Wręczenia nagród dokonał pre- Tytury niektórych z 11 nagr<;>- ~ wizytę w Łodzi, aby zapoznać się ze starymi recepturami 
wych, którzy podjęli tematykę go- zydent Łodzi, Jerzy Lorens. Pod- dzonych p~ac mogą dać pojęcie ~ kuchni polskiej. Warto podkreślić, że przez 6 lat z różnych 
spodarczą, społeczną i kulturalną, kreślił on, że z roku na rok zain- o tYJ?• jakie k?r,zyści o?noszą wła- ~ antykwariatów oraz od osób prywatnych skupywano stare 
mającą istotne znaczenie dla roz- teresowanie problematyką Łodzi dze i społeczens.wo miasta z wy- i książki kucharskie. Znalazły się także rękopisy z XIV i XV 
woju Łodzi. Jak powiedział prof. w środowisku naukowym wzrasta, łonionych w toku konkur~u prac. wieku. Wiele z tych receptur staropolskiej kuchni jest wyko
dr w. Welfe, zapotrzebowanie na treść zaś i poziom nagrodzonych Na przykład dr W. Obramak uzy- ~ rzystywanych w łódzkiej gastronomii, m. in. w „Halce''. 
prowadzenie tego rod"l:aju prac ba- dotychczas prac świadczy, że ta me- skał nagrodę Z!l pracę pt. !,Urbi:- ~ U kr) 
dawczych jest duże w świetle zaś toda zainteresowania młodych ni~a~ja ekonom1czn~ lud~ośc1 wieJ- ~ • · 

• sk1eJ na przykładzie woiewództwa ~~...._ ..... ...._~ ..... ...._~...._'41-....,_~~..._ ..... ~...._ ..... ....._.,._~~"-c...._~'4. 

z prędkością 29 m na sekundę 

Wichura nad Łodzią 
Pozrywano 
Wyrwane 

sieć elektryczno 
korzeniami drzewa z 

Największe szkody wyrządziła 
szalejąca nad Łodzią w nocy 
z piątku na sobotę wichura, w re
jonie Zdrowia. W wielu miejscach 
zerwane zostały napowietrzne li
nie elektryczne. Bardzo silny wiatr, 
wiejący z prędkością dochodzącą 
w porywach do 29 misek., wyrwał 
też kilka starych drzew. Zataraso
wały one m. in. ulice Grabienler 
i Chłopickiego. W Pogotowiu Ener
getycznym poinformowano nas, że 
wciąż trwają prace przy usuwaniu 
szkód wyrządzonych przez wichu
rę. Dziś wszystkie instalacje mają 
już być naprawione. 

Wiatr zerwał też sieć tramwaJo-

• 
wą na ul. Zgierskiej. Silny pod-
much spowodował, że pautograf 
tramwaju linii „22" zerwał sieć 
trakcyjną. Przerwa w komunikacji 
trwała godzinę, począwszy od 20.45. 

Silne porywy wiatru uszkodziły 
również kilka dachów, zwłaszcza 
w budynkach parterowych na pe
ryferiach miasta. Sporo kłopotów 
przysporzyła wichura wracającym 
do domów gościom imieninowym, 
podejmowanym przez piątkowych 
solenizantów - Kazimierzy. Kilku 
osobom poturbowanym musiało po
mocy udzielić Pogotowie Ratun
kowe. 

{Id) 

„KONFRONT ACJE-76" 

Trzy tygodnie w kinie 
W „Bałtyku", „Polonii" i „Włó

kniarzu" zaczął sii: w sobotę do
roc~ny przegląd najciekawszych fil
mów świata. Prezentację rekordo
wej, jak dotąd, listy 21 tytułów 
zaczął „Biały statek" reż. B. Szam
szyjewa. Film ten otrzymał wielką 
nagrodę na Wszechzwiązkowym 
Festiwalu - Frunze 76. Jak zwy
kle, część konfrontacyjnych pro
jekcji poprzedzą krótkometrażów
ki, wyróżnione w roku ubiegłym 
na polskich i międzynarodowych 
konkursach. I tak ,,Biały statek" 
prezentowany był wraz z „Prolo
giem'' reż. A. Piekutowskiego, na-

grodzonym na MFF Kraków-76. 
Niedzielną propozycję konfronta

cyjną wypełnił meksykański film 
reż. F. Cazalasa „Canoa", nagro
dzony „Srebrnym Niedźwiedziem" 
na MFF w Berlinie Zachodnim-76. 
Dziś czeka nas „Intryga rodzinna" 
i związane z nią emocje, których. 
jak zwykle należy oczekiwać po 
filmie A. Hitchcocka. 

łódzkiego". Mgr J. Krawczyk pod
jął temat: „Efektywność ekono
miczna melioracji szczegółowych 
w dolinie rzeki Bzury po przerzu
cie ścieków z Łódzkiej Aglomeracji 
Miejskiej". Wreszcie zespół: pro!. dr 
J. Dietl, dr B. Gregor i dr G. 
Adamczyk poddali badaniom „Ry
nek płodów ogrodniczvch w re
gionie łódzkim". Wymienione 
i wszystkie inne tematy mają 
istotne znaczenie dla obecnej po
lityki gospodarczej kraju oraz t'e
gionu I pomogą władzom w podję
ciu właściwych decy:rjl. 

W imieniu nagrodzonych wystą
pił dr W. Obranlak, wyrażają: 
m. in. radość z faktu, że nagrodzo
ne prace nie spoczną na półkach, 
ale znajda zastosowanie w życiu, 
co stanowi dodatkowy powód do 
dumy. 

Uroczystość zakończyła wymiana 
poglądów na temat tej strony dzia
łalności Rady Naukowej oraz wy
dawanego przez nią „Przeglądu 

Ekonomiczno-Społecznego". 
J. u. 

·W kilku zdaniach 
• Pokaz gry Jednoczesnej na 20 

szachownicach w wykonaniu aktu
alnej wicem1strzyn1 Polski - Gra tyny 
Szmacińsltiej - dziś o godz. 17 w 
Spółdzielczym Domu Kultury „Lut
nia" (ul. Piotrkowska 243). Zapisy 
chętnych do udziału w tej 1mpre
;r;te odbędą się przed pokazem. 

• Otwarcie wystawy poplenerowej 
uczniów Państwowej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Lodzi - dziś o 
godz. Ul w Dz1elnloowym Domu Kul
tury - Bałuty (ul. Limanowskiego 
166). 

• Projekcja filmów niemieckich 
w wersji oryginalnej: „Deutschland
sp1egel nr 263" i ner Kommissar -
„Bllnde Sp1ele" - dziś o godz. 17 
w sali nr 202 Domu Technika (pl. 
Komuny Paryskiej 5a). 

• Polski Związek Emerytów, Ren
cistów i Inwalldów Lódz-Górna za
prasza członków na akademię z o
kazji Dnia Kobiet, która odbędzie 
się 8 marca o godz. 10 w klnie 
„Muza" (ul. Pabianicka 173). Po 
części oficjalnej - film. Kobiety 
proszone są o za branie ze sobą le
gitymacji. 

Inicjatywa godna pochwały 

Tegoroczny blok tytułów podzie
lony został na trzy zestawy: pier
wszy, w którym zobaczymy jeszcze 
jugosłowiańska „Gorycz", zrealizo
wanego we Francji „Lokatora", 
„Na skraju lasu" - film produk
cji czechosłowackiej i włoskich 
„Szacownych nieboszczyków" koń
czy się 11 bm. Po dwudniowe; 
przerwie - 14 bm., radziecki film 
„Cudze listy," zacznie zestaw dru
gi. Ostatnia seria tytułów roku bę
dzie prezentowana od 23 bm. Kon
frontację zamknie 29 bm. polski 
film reż. A. Kostenki „Sam na Kwiaty, kosmetyki, słodycze 

na telefoniczne zamówienie 
Zbyt rzadko jeszcze łódzki handel 

umożliwia klientom dokonywanie 
"Zamówień przez telefon. Dlatego 
też zapowiedź WSS „Społem", że 
z okazji Dnia Kobiet będą przyj
mowane telefoniczne zlecenia nn 
wiązanki kwiatów, bądź też zesta
wy · kosmetyczne oraz słodycze, 
przyjęliśmy z zadowoleniem. Wy
goda duża, gdyż bez stania w ko
lejce można teraz zamawiać {tylko 
5 i 7 marca) różnego rodzaju pre
zenty i kwiaty dla pań. 

Okazuje się, że - jak sprawdzi
liśmy w pierwszym dniu tej tele
fonicznej innowacji, 5 marca - ta 
forma zamówień, zwłaszcza w kwia
ciarniach, cieszyła się zrozumiałym 
powodzeniem wśród klientów. Za-

Słodki 
kiermasz 
w „Centrum" 
~ Przedsiębiorstwo Turystyczne 
~ „Łódź" wraz z dyrekcją Hote
~ lu „Centrum" organizują jutro. 
~ 8 bm., z okazji Międzynarodo
~ wego Dnia Kobiet, kiermasz 
< wyrobów garmażeryjnych i cu
~ klerniczych. Na 20 rodzajów 
~ ~macznych dań i 15 ciast za
' orasza sklep w Hotelu „Cen
' trum". 

Kiermasz odbędzie się w go~z. 
9-19. (k) 

18' 
Kto zgubił portmonetkę? 

14 lutego br. w okoltcy postoju 
taksówek przy ul. Narutowicza 
nasza Czytelniczka p. Marta Hur
czynowa znalazta portmonetkę z 
pientędzmt. Zainteresowant tq 
sprawq proszeni aq o kontakt te
lefontczny nr tel. 148-SfJ w godz. 
7.30-15.30. 

mawiano na 8 marca przeważnie 
tulipany, krokusy4 goździki, frezje, 
żonkile ... Tak więc w Dniu Kobiet 
przezorni panowie nie będą mieli 
już kłopotów z otrzymaniem sym
bolicznego „kwiatka dla Ewy". 
A wiadomo - mimo optymistycz
nych zapowiedzi handlu, że w tym 
roku kwiatów nie zabraknie - iż 
różnie z tym bywa. 

Mniejszym natomiast powodze
niem - przynajmniej 5 marca -
cieszyły się zamówienia telefonicz
ne na artykuły kosmetyczne i sło
dycze. Może dlatego, że klienci nie 
lubią kupować „kota w worku". 
Zestawy upominkowe są różne 
i przez telefon nie bardzo - mimo 
wyczerpujących informacji - mo
żna się zorientować, co się właści
wie zamawia. 

Niemniej jednak sam pomysł 
WSS „Społem" uruchomienia tego 
rodzaju telefonicznych zleceń, bar
dzo się nam podoba. Warto przyj
mować zlecenia przez telefon nie 
tylko przy okazji Swięta Kobiet. 
Do tej pory nie docenia się ...:. nie 
wiedzieć zresztą czemu - tej for
my zamówień. Nieśmiałe próby 
wykorzystania telefonu, który by 
ułatwiał życie kupującym, są 
w Łodzi w przeciwieństwie do 
innych miast, nie doceniane przez. 
handel. Dlatego chwaląc inicjatywę 
WSS „Społem" przed Swiętem Ko
biet, postulujemy jednocześnie roz
szerzanie telefonicznych zamów!eti 
w placówkach handiowych. 

(j. kr.) 

Niesolidny kierownik 

.!';anemu Czytelntkowi z ul. Ga
garina (nazwisko ł adres znane 
redakcji) wypadty drzwt z futry
ny w jednym poJcoju, a w dru
gim grotq wypadnięciem. Po 
prostu jedno z drugim (drzwt z 
futrynq) nie pasujq do siebie, 
a zawiasy zostaty przemyślnie 

powyginane, by przez pewien 
czas jakoi się to wszystko razem 
trzymało. Admtntstracja „Lokato
ra", do której zwróclt się wla.fct
clel mieszkania, skierowaia go 
stuaznle do sprawcy nteszczęicia 

- wykonawców owego bloku. 

. . . 

Na ul. 

sam". {rg) Piotrkowskiej 

Plany na rok bieżący 

• • • 
Dwie przychodnie rejonowe 
Dom pomocy społecznej 
Dwa domy dziennego pobytu 

W tym roku przewiduje się prze
kazanie do użytku dwóch nowych 
przychodni rejonowych dla miesz
kańców osiedla Dąbrowa i Widzew
Wschód. Poza tym na Bałutach za
planowano modernizację budynk•J 

Kierownik budow11 (nazwisko 
znane redakcji) obtecai zrazu 
sprawę tę zatatwtć, a następnie 
w kUku kolejnych terminach„. 
nie zjawtai stę. Nasz Czytelnłlc 
wraz z :tonq ktlkakrotnłe zwal
ntaU atę z pracy, czeka.1qc na 
przy#cte obiecanych fachowców. 
Bezskutecznie. Czekajq Więc na
dal, z nłepokojem obserwujqc 
kolejne drzwi, urwq stę, czy nte 
urwq?". 

R. 

W NASZYM REP'LEKTOlłZll 
„Dzleunlk Popularny" Piotrkow
ska Ił 9ł·H3 t.6Cli. Lei. m-n 

I 141 li „ codzlnacb 1-12 
Pincie do nu, a w pllnycll 

1prawac11 telełonuJcJe. 

przy ul. Lagiewnickiej 92 i otwar
cie w nim na okres przejściowy 
przychodni rejonowej. Pozwoli to 
na złagodzenie istniejącej trudnej 
sytuacji w lecznictwie otwartym 
w tym rejonie dzielnicy, do czasu 
oddania do użytku placówek służ
by zdrowia w sąsiednich nowych 
osiedlach. 

Kontynuowana będzie również 
budowa przemysłowej przychodni 
specjalistycznej na Teofilowie. Ma 
być ona przekazana do użytku 
w maju 1978 r. 

W gmachu byłej Dzielnicowej 
Rady Narodowej Łódź-Bałuty przy 
ul. Róży Luksemburg w tym roku 
rozpoczęta zostanie adaptacja po
mieszczeń, dzięki czemu nowstanie 
tu Dom Pomocy Społecznej o 150 
miejscach. W tegorocznych planach 
mających na celu zwiększenie po
mocy i opieki nad ludźmi starszy
mi, znajduje sie także otwarcie 
dwóch dalszych Domów Dziennego 
Pobytu w Łodzi oraz w Zgierzu 

(J. kr.) 



Takie będą Rzeczypospolite zamiary wykierowania pociechy na ludzi 
lecz pełnych oburzenia, jeśli Im udowodnić, 
że swoim antywychowawczym postępowa
niem wykierowu3ą go 

Z 
niedawnych rozważań w „DP" nad 
„wiodącą i niezastąpioną" rolą ro
dziny w wychowaniu rodzić się mo
gą skłonności do przyznania racji 

staremu porzekadłu: „Lepsza rodzina byl~ 
jaka niż żadna ••• " Owszem - lepsza - tyl
ko ezy k niccznie byle jaka? 

Rzecz jasna by l e j a k a to nie koniecz
nie ta, w której tatuś upija się na umór 
i przestawia meble, a mamusia ... hm mniej
sza o to... Bylę jaka to nie zawsze ta ba
lansująca na skraju społecznego marginesu, 
ucząca 13-!atka kraść wspólnie z mnmusią 
lub tatusiem, zakażająca dzieci brudem świa 
ta dorosłych, zamieniająca „słodki okres 
dzieciństwa" w lata strachu, wstydu, upo
korzenia ... 

Byle jaka to przec1ez czasem także ta 
n o r rn a l n a, nieżle lub dobrze sytuowana, 
daleka od wspomnianego wyżej marginesu, 
a przecież mimo wszystko nie stanowiąca 
prawdziwego do m u, poz ba wiana serdecz
nych więzi, zawodząca jako wzór życiowych 
postaw i najważniejsza instytucja wycho
wawcza. 

Jak długo by jednak nie lamentować nad 
nieprzydatnością tej czy innej rodziny, do 
wypełniania tych wszystkich funk.::ji i obo
wiązków, to przecież nikt i nic jej nie za
stąpi ani nie dorówna. 1 choć zdarzyło rn1 
się zetknąć z przypadl~ami, w których prze
rażający dziecięcy los można było odmienić 
tylko w jeden sposób - zabierając co prę
dzej dziecko jak najdalej od zdegenerowa
nej rodzink~ - to smutne te wyjątki na 
swój sposób także potwierdzają regułę, że: 

„Wartości wyniesione z domu rodzinnego 
wpojone przez matkę i rodzeństwo są naj
trwalsze i decydują o rezultatach całego 
procesu wychowawczego". Godzimy się z tą 
fundamentalną, elementarną prawdą równie 
często, jak często odwracamy się od niej 
plecami przerzucając cały ciężar i odpowie
dzialność wychowawczą na szkołę, dziwiąc 
się, że nie potrafi ukształtować naszego 
dziecka na naszą i swoją pociechę, że to 
głównie z jej winy i udziału rośnie nam 
coś dalekiego od naszych marzeń, ambicji 
i... społecznego zapotrzebowania. 
Dosyć często i łatwo zapominamy, te 

NIE ODDAJEMY PEDAGOGOM 
W RĘCE ANIOŁKA, 

że ta skorupka już co nieco - i nie zawsze 
właściwym zapachem - nasiąkła, że szkoła 
tylko to w a r z y s z y nam w wychowaniu 
- jakie przy naszym udziale trwa za jej 
murami. · 

Owe wyniesione z domu wartości majĄ 
przy tym nierzadko znak ujemny•, nadany 

przez rodzicielskie potknięcia pedagogiczne 
i błędy, które także .modelują charakter 
dziecka, zostawiają na nim trudne do za
tarcia rysy, uczą paskudnych nawyków, od
ruchów i przekonań, z którymi nie zawsze 
uda się podjąć skuteczną walkę nauczycie
lowi. 

Ileż rodzicielskich codziennych zachowań 
przeczy odświętnym kazaniom kładzionym 
w uszy szybko dostrzegających te „drobne 
różnice" pociech? Ileż postaw taty i mamy 
odbiega od kanonów i zasad, które prośbą 
i groźbą chcielibyśmy zaszczepić synowi czy 
córce? Ileż razy dwulicowość, obłuda, spo
sób bycia, życia i wzajemnego traktowania 
się rodziców burzy nie tylko idea!y, psuje 

Dżin .sy 
~ . 

zamiast 
s .erca? 

charakter, ale wręcz niweczy to wszystko 
co w „pobożnym", pedagogicznym zamiarze 
sami chcemy osiągnąć lub czego głośno do
magamy się od szkoły. 

Powie ktoś: „eee •.• wszystko to truizmy!" 
Jasne - sam byłbym tego zdania, gdyby 
nie to, że ciągle jakoś słyszę z różnych 
stron i przy wielu okazjach!: „Cholera! Jak 
ich tam w tej szk o 1 e wychowują!?" 

Zdziwienie wielu rodziców: „Co :i: niego 
wyrosło? W kogo on się wrodził? Kto cię 
tak wychował ty łobuzie?" itp. itd. ma 
odpowiedź arcyprostą. Mieści się ona w tym, 
że samemu nie było się widać wy c łl owy. 
w a n y m i nie potrafiło tego zrobic same
mu. W braku nie tyle wiedzy pedagogicznej 
ile wiedzy o własnym dziecku, :ifiarowy
waniu mu dżinsów zamiast s~rca, lekcewa" 
żeniu jego innych, niż „odziezowe·· potrzeb 
i kłopotów, braku cierpliwości, konsekwen
cji w postępowaniu, wyobraźni... ' 
Piszę to wszystko mając na mysii ową 

wspomnianą wyżej n or m a 1 n ą rodzinę 
i rodziców mających czasem jak najlepsze 

WPROST PRZECIWNIE - NA MA.J.~OWCE. 

By nie być gołosłownym, nie opiera~ się 
na własnych sądach i obserwacjach sięgnę 
do wypowiedzi znanego i wybitnego peda
goga - prof. Heliodora !Uuszyńskicgo, któ
ry w ankiecie dla „Trybuny Ludu" tak 
niedawno pisał: 

„Tradycyjny model rodziny z jakim mie
liśmy do czynienia 3o-40 lat temu, staje się 
powoli przeszłością. Jego miejsce zaczyna 
zajmować inny, w którym ni.e władza ro
dziców lecz potrzeby dzieci stoją n~ pier
wszy miejscu. Dzieci plasowane są teraz na 
pozycjach konsumentów, otacza się je szcze
gólną opieką i myśli o ich rozwoju oraz 
przyszłości". 

Niejeden Czytelnik zapyta pewnie w tym 
miejscu z myślą o owej opiece: „Czy to 
źle? Czy to kłóci się z którymś z pedago
gicznych przykazań?" 

Z pewnością nie - gdyby nie fakt, że -
jak stwierdza dalej prof. Muszyński 
„we współ-0zesnej rodzinie zaczyna niestety 
dominować typ tzw. stosunków rzeczowych. 
Jej członkowie o wiele częściej spełniają 
względem siebie pewm• fUnkeje usługowe. 
Są to najczęściej świadczenia pełnione je
dnostronnie: przez rodziców na rzecz dzieci, 
Rzadziej mamy do czynienia z szerzej roz
winiętymi stosunkami osobistymi. Wież emo
cjonalna ulega pewnemu osłabieniu, a nie
kiedy wręcz rozpadowi. Na tym podłoża 
dochodzi do pewnej dezorganizacji życia io
dzinnego. ( •.. ) W rezultacie życie w niektó
rych rodzinach bardziej przypomina wspól~ 
ne przebywanie w jakimś miejscu nocle
gowym, gdzie sp(}dza się czas obok siebie 
a nie z sobą". 

A jeśli chodzi o kształtowanie się owej 
„konsumpcyjnej postawy dzieci w stosunku 
do własnych rodziców" to jak powiada 
prof. Muszyński: „świadczenia materialne na 
rzecz dzieci stają się przedmiotem ambicji 
rodziców. Nie uświadamiają sobie tego, że 
nie wzmacniają w ten sposóQ więzi emo
cjonalnej. Okazuje się, że dzieci uzyskujące 
dużo świadcze!l nie mają wcale w stosunku 
do rodziców większych uczuć: wdzięczności 
czy przywiązania." 
Mówiąc krótko - miłości dziecka nie da 

się po prostu kupić, wyegzekwować drogą 
wymiany, za ... dajmy na to magnetofon czy 
dżinsy. Nie oznacza to, że mam coś przeciw
ko dżinsom. Wprost przeciwnie - sam no
szę. A panujące w rodzinie serdeczne, za
żyłe stosunki sprawiają, że córka głośno 
demonstruje swoją zazdrość, co w babci 
budzi czasem wątpliwości. czy aby napraw
dę jest tak dobrze - jak trzeba - wycho-
wana„. 

ZDZISI.A W SZCZEPANIAK 

C 
olargol, miś Uszatek, kot 
Filemon - to znane posta
cie filmowe, które łączy 
wspólne miejsce urodzenia 

- Studio Małych Form Filmowych, 
popularny „Se-Ma-ll'or". · 

Od czasu, gdy Z. Wasilewski 
zrealizował tu pierwszy lilm ani
mowany „Za króla Kraka", minę
ło 30 lat, a Studio opuściło około 
700 filmów, przeznaczonych głów
nie dla najmłodszych widzów. Od 
„Se-Ma-Fora" :i:aczynało też wielu 
znanych dziś twórców, m. in. Mor
genstern, Majewski, Polański, Waś· 
kowski. Realizują tu swe pomysły 
animatorzy, przyszli twórcy fil
mów rysunkowych, wycinanko
wych, a także aktorskich. Zaczy
nają więc od niełatwej pracy. 
Wielomiesięczne zabiegi twórcze 
składają się bowiem na zaledwie 
kilkuminutowy obraz. Nigdzie chy-

Rodem z uSe-Ma-F ora 11 
granicznych). Dobiega też końca 
7-odcinkowa seria pt. „Ferdynad 
Wspaniały" (scenariusz według L. 
J. Kerna), a zaczęła się praca nad 
drugą trzynastką filmów z cyklu 
„Dzi wny świat kota Filemona". 

ba jednak bardziej niż tu nie liczy 
się pomysł i zręczne manipulowa
nie rysunkową, czy wycinankową 
postacią. 

Co roku do „Se-Ma-Fora" trafia 
grupa młodych twórców. W 1976 r. 
było ich siedmiu, w tym trzech, 
dla których realizowany tu film 
był jednocześnie pracą dyplomo
wą. Studio nawiązało bowiem już 
przed wielu laty współpracę ze 
szkołami artystycznymi, umożli
wiając ich absolwentom szansę 
startu. 

- Każdy film, który tutaj pow
staje - mówią mi w „SecMa-Fo
rze" - to praca autorska. A więc 
od realizatora, jego talentu' i po
mysłowości 1.ależy, i a ki będzie 
efekt. Słyszy sie czasem o trudnoś
ciach wytwórni. poszukujących no
wych twórców, o tvm, że nie gar
ną się młodzi do pracy nad fil
mem animowanym. Studio nie na
rzeka na brak kadry. Faktem jest, 
że młodzi robią tu jeden, czasem 
kilka filmów i przechadza do fa
buły. Trudno się jednak dziwić 
twórcom, którzy chcą spróbować 
swoich możliwości w rozmaitych 
dziedzinach działalności filmowe.i 
Przyznać jednak trzeba, że „Se
Ma-For" ma szczęście do udanych 
startów. 

Na ogół produkcja Studia koja
rzy się wszystkim z filmami dla 
dzieci. Ale obecnie około 30 proc 
filmów adresowanych jest także d0 
dorosłych widzów. I tak oto obec-

nie D. Szczechura pracuje nad fil~ 
mem „Program" (całodzienny pro
gram TV przedstawiony w 7-minu· 
towej pigułce). żartem na temat 
kartezjańskiego „myślę, więc je
stem'', jest film ,,Problem". „Klau
strofobia", to z kolei film J. Po
łoma o człowieku, który doczesne 
dobra rysuje sobie na ścianie. Kil.:. 
ka technik filmowych połączy H 
Ryszka w przygotowywanym obec
nie 50-minutowym obrazie „Ludwik 
Waryński". J. Kotowski przystę
puje do pracy nad futurologiczną 
opowieścią pt. „Raj". Wszystkfo 

wymienione tu tytuły powstają na 
wydziale filmów wycinankowych 
i kombinowanych. Tu właśnie ro
dzi się najwięcej obrazów ekspe
rymentalnych. 

Choć poszukiwania stanowią 
istotną część pracy Studia, to jed-

o 
my z 

li 
Pałacowe11 

wvstawv 
Swiat sztuki 
plemiennei 
bserwując działalność Ga
lerii Wystawowych Pała~u 
Młodzieży im. Tuwima w 
Łodzi co zresztą czyni· 
uwagą od dawna - trudno 
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ruik nie zapomina się tu o lubia
nych i oczekiwanych filmach, rea
lizowanych znanymi sposobami. 
Działalność „Se-Ma-Fora" zaczęła sie 
od lalek i są one wciąż postaciami 
realizowanych tu filmów. (Dodaj
my, że nikt w Polsce nie sięga 
już po nie). Na wydziale lalko
wym właśnie pracuje w „Se-Ma
Forze" większość twórców, którzy 
zaczynali swoją działalność wraz 
z narodzinami Studia. Janina 
Hartwig, E. Sturlis, L. Nartowski, 
T. Wilkosz, L. Dembiński, to na
zwiska, które dobrze znamy od lat 
i wciąż pojawiają się w czołów
kach filmu. To oni przenieśli na 
ekran m. in. Colargola i misia 
Uszatka. Ten ostatni zaczyna do
ganiać sławą popularnego kolegę. 
Po pierwszych odcinkach Uszatk:i 
posypały się zamówienia telewiz.ii 
na 100 następnych. 

Niebawem dwu ,.misiom przybę
dzie konkurencja. W bieżącym ro
ku rozpoczyna się bowiem ekrani
zacja sławnych .,Muminków'', opi
sanych w wielu ksiażkach fi!lskiej 
pisarki T. Jansson. O prawa autor
skie walczyło kilka wytwórni 
z różnych krajów, ale w ostatecz
nym efekcie, wypierając Japonię, 
nrodukcję podejmie łódzkie Stu
dio. N11 razie zaplanowano 26 odcin
ków. Pierwszy rozpoczął L. Dem
biński. Bedzie to „Wiosna w doli
nie Muminków''. 

Dobrą markę mają też filmy ry
sunkowe „Se-Ma-Fora", dzielnie 
konkurujące z produkcją Bielska
Białei. Właśnie dobiega końca trze
cia, 13-odcinkowa seria „Zaczaro
wa nego ołówka" (Filmy te zainte
resowały już 30 kontrahentów za-

nie docenić pasji i zaangażowania 
przy organizacji wielu ekspozycji, 
a przede wszystkim niebagatelnych 
efektów płynących z tych właśnie 
inicjatyw. Wystarczy tu chociażby 
wspomnieć o uczniach szkół łódz
kich, do których adresowana jest 
większość „Pałacowych" wystaw, 
J dla których wycieczki na te wy
stawy są często ciekawą I dosko
nale uzupełniającą zdobytą w szko 
le wiedzę - leltcją historii czy 
literatury, spotkaniem ze S'lltuką 
itp. 

Podobne cele spełniają dwie naj
nowsze wystawy, o których chcie
libyśmy wspomnieć dzisiaj. Pier
wsza - eksponowana w Galerii 
Plastyki Pałacu nosi tytuł „$wiat 
bajek Andersena". Zgromadzono tu 
ponact 100 prac uczestników Pra
cowni Rysunku i Malarstwa, którą 
kieruje Janina Musiałczyk. Naj
młodszy z autorów ma lat... 5, 
najstarszy - 14, a wszyscy pode
szli do tematu wystawy z takim 
zapałem i talentem, że trudno się 
dziwić opiniom, iż wiele prac mo.. 

Z myślą o dorosłych przystąpio
no do produkcji ry.~unkowych fil
mów śatyrycznych pod wspólnym 
hasłem „Między nami Polakami" 
(scenariusz S. Friedman). 

Coraz częściej w filmach „Se
Ma-Fora" grają też aktorzy. Z ich 
udziału korzystała m. in. ostatnio 
Jadwiga Kędzierzawska („Agniesz
ka opowiada bajkę") i Wadim Be
restowski, który przystępuje do 
pracy nad filmem „Na dworze 
króla Tuszynka". 

W Studio królują więc praktycz
nie wszystkie techniki i sposoby 
pracy filmowej. Wszechstronność 
idzie przy tym w parze z jakością 
filmu. Procentują lata doświadczeń. 
prób i błędów. W „Se-Ma-Forze„ 
powstają krótkie filmy, ale praca 
nad każdym wymaga często nie 
mnie.i czasu, niż realizacja filmu 
fabularnego. 

Satysfakcję głównych odbiorców 
- dzieci - trudno wyrazić w po
staci konkretnych, przeliczalnych 
efektów, rodzą się bowiem wciąz 
nowi bohaterowie, jedni' krócej, 
inni dłużej zostają w pamięci. Juz 
jednak fakt, że Studio zdobyło Z'ł 
swe prace około 140 nagród, do
wodzi rangi realizowanych tu fil
mów. Dla twórców zaś, zwłaszcza 
młodych, argumentem szczególnej 
wagi jest możliwość szybkiego 
startu. Właściwie tylko od ich po
mysłowości zależy, kiedy zrobią 
swój pierwszy film. A to, że „se
maforowa" produkcja trafiła już 
do dziesiątków państw, świadczy, 
że firma to dobra, żeby nie po
wiedzieć z gwarancją. 

RENATA GRZELAK 

globy stanowić doskonałe ilustra
cje do książek dla dzieci zastępu
jąc z powodzeniem poniektóre 
„dzieła" profesjonalistów. Na 
szczególnie wysoką notę zasługuje 
malarstwo temperą oraz udane i 
ucieszne kukiełki wykonywane ze 
ścinków tkanin, sznurków, włóczek 
i innych rzeczy, z których tylko 
dziecięce ręce prawdziwe cudeńka 
zdziałać potrafią. 

Wystawa druga - otwarta przed 
paroma dniami w Galerii Wystaw 
Historycznych i Literackich, którą 
od lat kieruje Jolanta Samowlcz -
poświęcona jest życiu i twórczości 
Jana Sztaudyngera. Znalazło się 
na niej wiele ciekawych materia
łów i eksponatów (książek. foto
grafii itp.) pochodzących m. in. ze 
zbiorów rodzi1nnych córki wybitne
go fraszkopisarza i poety - Anny 
Sztaudynger·Kalisiewicz oraz jego 
syna Jacka Sztaudyngera. 
Otwarcie wystawy (która czynna 
będzie przez najbliższe 3 miesiące, 
w godz. 9-13 i 16-19) poprzedziła 
specjalna sesja popularno-naulto-

• 

11 •• nte ma cztou:teka untwersatnego ... " 
Fot. : w. Szpert 

- Na Krast11sktego - W którym mtejscu, przy „Craco
vii" cz.y dalej? - Do Teatru „S'l'U" .•. - Nie z.nam takiego 
w Krakowie - zżyma stę taksówkarz, szukając kamienicy 
pod numerem 16. jó 

A potem ogladalem setki recenzji, artykułów, ese w 
0 teatrze w najpoważniejszych gaze.tach meksykańskich, we
nezuelskich. Zdjęcia Jasińskiego i Jego tespolu z pr~z.yden-1 tami ambasadorami twórcami i animatorami śu;iatotoe 
kutt~rt Setki gazet, folderów, programów - plon tylko 
:/ednelc; tego ostatniego, wyjazdu za granicę. „lmper~~ 
STU" '- ttsŁyszaicm ktedyś określenie moż,, trochę z o -
~e ale elne szczerego uznanta dla rozmachu i znaczenia. 
te ~ co ~rakowski tea.tr zdztalaŁ. 11 lat pracy twórczej. 
Plnad 40 spektakli, widowisk i warsztatów. Untkc;,tne K":i.1::t"a-_ 
wiska plenerowe, takie jak: „Kanta.ta WaweLsk~,, ( „ 
ta Auschwitz-Birkenau", „~yśl wielka jak czy: Wpr~grl~ 

~I~~go;,01~,n0ntiierH~~fc);'~~~t~o~s~~tę~!,'1ci~::i~:ie". · tmpre-
.„=~·-.- y gromadzące dziesiątki, a nawet setki tysięcy wldzó~. 

scena na 300 osób namtot w którym spektakl może og q
dać ponad 1000 wtdzów (d~ugi, przenośny będzte siu.żyt ~e
atrowi już od tata. tego roku), d.u;orek w Ochodzy pod K;a o
wem ma:lqcy spelntc!ć rotę Międzynarodowego Domu racy 
Twó,:cze:/, galeria plastyczna „STU'', której ~n'!-uguracyj~a. 
wystawa pn. „Format Czlowlek" z ltstopada m:nionego ~ u 
byŁ:z wydarzeniem nie tylko w Krakowie. Tyle na dz , a 
przyszłość„. w roku 1979 Teatr „STU" jest organizatorem 
jednej z najpoważniejszvch na. świecie imprez kulturalnych 
- ·Teatru Narodów" . Przedtem jeszcze sta.rtujq z „proąra
me'.,;i Sojuz - Apotto'', jak żartobttwie naz.ywajq wspolnq 
pracę twórczą (wymiana. tnsceniza.torów, spektaktl, aktorówj 
wspc\tne warsztaty artystyczne I spektakle w _mieszane 
obsadzie trzech teatrów: radzieckiego , a.meryk'!-nsktego i 
polsktego. oczywiście, chyba. nie trzeba doda.wa.c, że o~ga
niZatorem animatorem i rea!lzatorem całego przedstęu;zl~
cia jest ;,STU". Oto najpoważniejsze zamierzenia. na na~; 
bLtższe lata, ale któż to może wiedzieć co „po d;odze 
wpadnie Jasińsleiemu do głowy t czym nas zespól 1eszcze 

za~~ocfr~iI ŁST Teatr „STU" przyjeżdża z „Pacjentami" -
wVowlskiem buffo, zatnscentzowanym !)Tzez Krzyszto~': Ja
sińsl~iego na motywach powieści ;,Mistrz I Małgorzata Mi
chała Buthakowa. Jasiński powtada, że przez ca.ty czas robt 
w!aśclwle STU" jeden spektakl zapoczqtkowany przez 
Spar!anl~" "kontynuowany ,Sennikiem polskim" i „E:rodu

Se1n" a te'raz wypowted.Zia.ńy „Pac;entamt". 
„Pacjentami'', będqcymt org_a.nlcznq częścią dzia!alnośr.t ł 

programu STU" w myśl ktorego teatr jest sposobem ży
Cia. Jest .::.anifeŚtacjq ich stosunku. do świata, dla_ której 
repertuarem jest życie. Każdy spektakl natomiast Jest od
zwierciedleniem ich stanu śwtadomości. Swe wypowiedzi te
atralne kierują do konkretnego człowieka., gdyż 1ak twter

e~...,.,_ dzq nie ma czfowteka uniwersalnego, a co równie ważne: 
„!m człowiek bardziej szczery, tym bardziej komunlkatyw
nyn. 

Pierwsze było „Spada.nie" - interwencja, jak to jednym 
slo1ocm okro§Ul sam Ja iński - spel•takl, będqcy głosem 
w dyskuśjt o sprawach najistotniejszych po wydaTZentach 
w roku 1970. Przedstawienie, które dala tea.trowt tWClTZ, 
a.le Tównocześnie natożylo nnń ogromne obowtqzkt wobec 
generacji, sta.jqc się swotstyr.• manifestem ideowo-a.:tystycz
n11m polcolenta. Później byt „Sennik pot.skt" - proba drq
żenia przyczyn w na.w samych, „wiwtsekcja. dus;iy polskiej", 
bezkompromisowy obTachu.nek z mitami i stereotypami. 
Spektakl, o którym jego autorzy naptsatt: „Chcemy na.szq 
historię t na.sze myślenta o Polsce dztsiejsze:I maksyma.tnie 
zra.cjona.llzować, byśmy - po raz któryś z kolei - nie mu
s!e!t powtarzać za Kochanowskim gorzkiej refteksjt, że „Po
tak !)Tzed szkod4 t po szkodzie glupi". Wreszcie „Exodus" 
z 1914 roku - próba wejfoia. w gląb samego siebie, poszu
kiwanie nowej drogi i wartości w życiu przez oczyszczenie. 
Wszystkie te spektakle, zgodnie z ideami teatru, aktualtzo
wa.no wtelokrotnie i doskonalono ich formę, jedno pozo
stawalo ntezmienne - sponta.ntczność, szczerość, komunika
tyu;ność t troska. o harmonizowanie wartości u.ntwersalnych 
z patriotycznymi, gdyż jak wlerzq w „STU": „tym baT
dztej jestem obywatelem śwtata., tm bardziej jestem Pola
k!em". 

„Pacjenci" - powiada Jastńskt - w najprostszym i naj
szerszym znaczeniu to spektakl o wolności". Ujrzymy go w 
ł.odzi w dniach 21-25 bm. Gdy przed kilku dnl.amt bytem 
w Teatrze „STU" trwala. ogromna. praca nad przystosowa
niem inscenizacji „Pacjentów" do warunków, w których 
mają być pokaz.a.ni u nas. Trzeba po prostu przygotować 
nowy spektakl, gdyż w naszym mieście będzie on prezen
towany w pomteszczeniu dużo mniejszym od namiotu cyr
kowego, w którym odbyla stę premiera krakowska.. Spek-
takl byt wpisany w tamte warunki t inna. sceneria pociąga. 
za sobą tstotne zmiany nie tylko w ksztalcie, ale i treś
ciach przedstawienia.. Czasu niewiele, roboty ba.rdzo dużo, 
ale wszystko wskazu.Je na to, :te Jasiński ze su;ym zespo
łem, mimo kolosalnych trudności, przedstawi nam równie 
wartościowe i dojrzale artystycznie spektakle jak te, które 
pokazywal w Krakowie. 
Zależy im na tym, gc!yż ja.le powiadafq: Dla naszego te

atru uczestnictwo w ŁST jest próbq sprawdzenia w jakt 
sposób to co byto tematem podejmowanym przez mtody 
teatr u, tatach 1971, 1912 zostalo za.mienione na wartość. Czy 
był.o to tylko krzykiem, czy też zmate?:i<Illzowafo się. Po
wiadają, te lcszta.it, formula tegorocznych Spotkań da.je 
doskonalq oka.z:lę do odpowtedzt na. pytanie: nn tte ruch te
atralny, w którym uczestntczq okrzept ja.ko pewna forma
c3a myśtowa. Okazję tym petntejszq, tt w XIII ŁST obok 
twórców teatru, będq uczestniczyć równt~ f!!mowcy, pla
stycy, a więc jest to propozycja wspólnego myślenia. Mó
wiq także, że po ntezwykte typowych dla lat 71, 72 wypo
wiedziach na wskroś politycznych, mlody teatr organi
zowal stę wewnętrznie, penetrowal sam siebie. Byto to 
potrzebne, teatry ok1·zeply. Teraz następuje kolejna. fata 
artykulowanta czegoś ważnego. Być może objawi stę to na 
XIII ŁST. JERZY BĄBOL 

wa. Na jej program złożył się wy
kład dr J, Poradecklego z UŁ nt. 
„Fraszki Jana Sztaudyngera wobec 
tradycji literackiej" oraz wspom
nienia o Janie Sztaudyngerze - dr 
Wojciecha Natansona i dr A. Sztau 

łyr.h w przeszłości przez ludność płe 
mienia Rembaranga. W efekcie ze
brano pokaźny zbiór licznych przed 
miotów, które wzbogacił> Muzeum 
Moraw~kie w Brnie Obl'cnie część 
ich ~ksponowana jest w łódzkim 
Muzeum Archeologicznym i Etnogra 
flcznym na wystawie pn. „Australia dynger-Kalisiewicz. S. Ł. „ + * świat sztuki plemiennej". 

MóWi ona zarówno o formach by-

D la wielu z nas historia Au- t~wania i strukturze społec.:ne.i nie-
stralli zaczyna. się od momen- J1cznych autochtonów .lak I ich 
tu odkrycia Jej, a notem sko- przodl<ów, Tak wlec obok prymi-
lonłzuwania przez białych. tywnych narzędzi współczesnych, 

Jednakie dzieje tego kontynentu - orzedstawiono te, które norh<•:Izą z 
a ściślej mówiąc ludzi, którzv ją enok znacznie starszych bo sprzed 
pierwotnie z11mleszkiwall - sa zna- 20 tys. lat. Boda.t naiur.vi;lualniej
cznle. znacznie starsze. Bardzo cen- szym eksponatem Jest kopia monu
ne dla nauki sa tei efektv badań, mentalnt>go malowidła naskalnego o 
prowadzone w Australii w latach tematach · mitologicznych, a obok -
1969-73 przez ekspedycje naukowa pochorlzaca równie:!; z róinych Ppok 
Muzeum Morawskiego w Brnie. broń. narzędzia. instrumenty mu-
Bazą je.I penetracji była Ziemia zi-c:r„1:. oryginalna kolekc.fa malowi-

Ar~hema, najbardzle,i na północ wy del na korze, kamienie magiczne i 
sunięty cypel Australii. Archeolodzy, maski. 
etno~rafowle t an.tronolodey czech;o- ~ Pol!'ce wystawę te oglądali Ju:!; 
słow~rcy nawlązah tu kontakt m. 1n. nu„szkancy Poznania. szrzecina i 
z mala grn11ą tuhvlc6w, żv .lącycb I Ili rnclawia Teraz z cała pel.\onością 
w ~uszu, nieledwie J_ak Ich przod- dzięki swoim walorom 1~ daktrcz~ 
kow1e z czasów neolitu , Rówuocze- nym t egzotyce, zainteresuje ona 
śnie prowadzone były badania ar- równi~ łodzian. 
cheologlcme w miejscach zamieszka M. 1. 



num.r WANDA WĄSOWSKA urządziłby •ifł tak, aby Anna niedługo cdeszyła si• Jeco to
warzystwem. Potrafiłby jej •ifł pozbyć. Miał już w głowie 
doskonały plan, co by zrobił potem. Nie dojeżdżając do swe
go domu, zatrzymałby w6z gdzieś na boku drogi, a sam zbli
żyłby się do domu :Katzów. Obserwował uważnie robotę ślu
sarzy i wiedział, gdzie są umieszczone przewody alarmowe. 
Na pierwszym piętrze było okno Od łazlenk.!, które zazwyczaj 
pozostawało nie domknięte. Przy tym oknie nie zrobiono żad
nych zabezpieozeń. A jeśl4 chodzi o drabinę, to Spencer miał 
ją w swoim garażu„. 
Wchodząc do pokoju na palcach, szepnąłby najczulszym w 

świecie głosem: Proszę się nie bać„. to ja„. 

PONIEDZIAŁEK. 7 MARCA odc. 14.PO Sonaty l koncerty. 15.00 

l 
Eksp1csem przez świat, 15.10 W ki·ę 

PROGRAM I gu jazzu, 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szufl«d, 15.45 Muzyczne ~arty, 16.00 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z różnych Rozszyfrowujemy piosenki. 10.20 Po
epolt. 10.30 „Chłopi" - fragm. 10.40 żegnalny koncert. 17.00 Eltspresem 
Pół wiekU" big-bandów. n.oo Tu ra- przez świat, 17.05 Muzyczna poczta 
dio kiercwców. 11.10 Refleksy, 11.15 UKF. 17.40 Tanecznym krokiem przez 
Mozaika melodii, 11.30 Opole na mu życie - rep, 18.00 Muzykobranie. 
zycznej antenie. 12.05 Z kraju 1 ze 18.30 Polityka dla wszystkich, 18.45 
świata. 12.25 Opole na muzycznej Stanrlardy na dwa fortepiany. 19.00 

Krystynie, oczywiście, :nawet na chwilę nie mogłoby przyjść 
do głowy, że zabawia się on w towarzystwie dziewczyny, 
która będąc u nich w domu, wystawiała na pokaz swoje tę
g ie łydki! Co za głupstwo zrobił, przywożąc ją tu ze sobą! 
W duchu tłumaczył się sam przed sobą, że doprawdy nie 
przypuszczał, aby sekretarka koronera zgodziła się na to tak 
ochoczo. Już po pierwszym kieliszku próbował naprawić swój 
błąd, proponując, że odwiezie ją do domu. Ale było już za 
późno. Bez awantury nie mógłby się teraz Od niej odczepić. 

A Sheila, obudziwszy się, poznałaby go od razu. Nie prze
lękłaby się ani trochfł. tylko cichym, słodkim głosem zapy
tałaby: To pan? I nie zapalając lampy, wyciągnęłaby do nie
go swoje cieple ramiona„. Złączen' uściskiem, pogrążyliby się 
w bezgranicznej rozkoszy; żeby to przeżyć, warto byłoby 
potem zaraz umrzeć. 

- O czym tak myślisz? 

- O niczym... - odpowiedział drgnąws~ jak człowiek 
wyrwany ze snu. 

- Czy jesteś w dalszym c14gu tak nile<:ierpliwy? 

antenie. 12.45 Rolniczy kwadrans. Co wieczór powieść w wydanin 
13.00 Kwad1·ans z Victorią Vmcze. dźw1ekowym, 19.30 Ekspresem przez 
13.15 Dom i my, 13.30 Pl'Zc;tor ny :i:aw-1 świat. 19.35 Opera tygodnia - Ser
sze ubezpieczony. 13.35 Wieś tańczy głusz Prokofiew: „Ognisty anioł". 
l śpiewa. 14.00 Tu radio kierowców. 19.50 „Kobieta l pajac" - odc. 20.00 
14.03 Utwory popularne. 14.~o Sport Swiat rewelersów, 20.20 Z nagrań 
to zdrowie, 14.25 Rytmy młodych. 1 roz:{lośm radiowej w Rydze. %0.50 60 
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski, 15.10 I minut na godzinę. 21.SO „Pachnąca 
Z polski"j fonoteki. 15.35 Jan Pta- J a ~minem" - gra zespół z. Namy
szyn-Wroblewski przedst'.lwia, 16.00 slowsl:lego, 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Wiad. 16.05 •ru radio kierowców. Gwiazda siedmiu wieczorów - Ray 
16.05 U przyjaciół. 16.11 Propozycje Charles. 22.15 Trzy kwadranse jaz
do Listy Przebojów. 16.30 Aktualno- zu. 23.00 Wiersze. 

- Czy bywała pan.i w takich lokalach z Ryanem? - za
pytał. 
Zaśmiała się, a potem z kolei sama zadała pytanie: 

A gdy nie mógł zdoby~ sifł od ram na odpowiled!, dodała: 

- Założę się. że masz tremę. ści kulturalne, 16.35 Z dużych i ma
łych płyt. 16,55 Huta Katowice -
ma głos. 17.00 Radiokurler, 17.20 Pa 
rada piosenki. 17.40 Tydzień kultu
ry, 18.00 Muzyka i aktualnoscl. 18.25 
Tu radio kierowców, 18.35 Przeboje 
z Interestudia, 19.00 Dziennik. 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV, 19.40 Mu
zyczne pocztówki. 20.00 Wiad. 20.05 
Naukowcy - rolnikom, 20.20 Ka talog 
wydawniczy, 20.25 Plakat reklamowy. 
20.35 Koncert życzen, 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 „Scena 
i film". 21,40 Z archiwum jazzu. 
22.00 z kraju i ze świata. 22.20 TU 

- A może sądzi pan, że je'Stem niewinną dziewką? To do 
pana byłoby bardzo podobne! No, niech się pan przyzna, tak 
pan myślał? Pewnie i teraz jeszcze tak pan myśli! 

Oparła się znowu o niego całym ciałem i bawiła si• j~o 
krawatem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad, 12.05 Terminarz mu
zyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. (t.), 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 „Szkoła mistrzów". 13.15 
Z radlowej fonoteki. 13.50 Dla szkół 
średnich „Poziomo-pionowo", 14.20 
OmóyJlenle programu. 14.25 „Litwin 
1 Ar,degawenka" - odc. pow. 14.35 
„w Jezioranach". 15.03 „Z pierwszej 
ręki" - „Przyczepieni do holu". 
15.25 Muzylta, 15.30 „Pan Wołody
jowski" - słuch. 16.00 Wiad, l~.05 No 
wa muzyka. 16.40 Aktualności dnia 
CŁ), 16.55 Chwlla muzyki (L). 17.00 
z twórczości kompozytorów łódz
kich (L). 17.20 Koncert (L). 17.40 Mu 
zyka z serlall filmowych (L). 18.00 
„Współgospodarze" - aud. (L), 18.10 
Muzyka + komunikaty (L). 18.25 
Lekcja jęz, niem. 18.40 Tygodniowy 
przgląd audycji oświatowych, 19.00 
O zdrowie człowieka. 19.15 Lekcja 
jęz. ros. 19.30 Złote lata jazzu (ste
reo). 20.43 XXXI Settlmane Musicali 
- Ascona 1976 - odtworzenie koncer 
tu Orkiestry im. Bacha w Mona
chium. 22.15 Prądy I poglądy. 22.35 
Preypomlnamy Paula Ankę. 

Potem przytulając usta do jego ucha, szepnęła: 
- Może chce się pan przekonać, zaraz tutaj ..• Teraz nikogo 

nie ma ... 
Spencer odsunął się od niej. Nile pragnął tej dziewczyny. 

Taki wieczór jak ten, powinien był spędzić z inną kobietą. 
Czy Bella była inna? - pomyślał. - A ta dziewczyna, któ- · 
ra według zeznania barmana płakała, pijąc w tym barze 
cocktail? Czy była ona tylko w pierwszej sali, czy też w tej 
drugiej? Spencer usiłował przypomnieć sobie to, co p<Xlawa
la gazeta. 

- Czy powiedzlałd R;ranowi prawdę? 
Spencer nie odpowdedzial. Był jeszcze całkowlcie ~ogrążo-

ny w swoich marzeniach. Dlaczego historia Sheili, ktorą wy
myślił i już nieraz sobie powtarzał, kończyła się zawsze wy
nurzającym się natrętnie z pamięc.1 obrazem Belli leżącej na 
podłodze w swoim pokoju? Mimo woli przypomniał sobie sło
wa Lorraine: To, co oni nazywają miłością, jest niczym in
nym jak tylko pragnieo:iem zbrukania jaldejś niewinnej 
istoty ... 

Od momentu, gdy wsiadł z Anną do samochodu, Ashby 
czuł ucisk w piersiach. Sądził, że mu to przejdzie, gdy się 
czegoś napije, ale alkohol nic mu nie pomógł. 

Anna Moelier była energiczną osobą, umiejącą narzucać 

Czy sł~ tych nie można b;r było odnieś_ć do wylmag!no
wanej przez niego sytuacji twiązanej z Sheilą? To tak, Jak

. by w ten sposób chcieli przerzucić n~ kogoś sw~je własne 
grzechy, jakby mogli się z nich oczyścić„. - dźwięczały mu 
w uszach słowa Lorraine. 

I 
radio kierowców. 22.23 600 sek, z 
Horstem Jankowskif, 22.30 Proponu
jemy I zapraszamy. 22.45 Minirecital 
Jadwisi Strzeleckiej. 23.00 Wiad, 

PROGRAM II - Zatańczmy jeszcze raz, dobrze? swoją wolę. Za każdym razem, gdy Spencer ponawiał propo
zycję opuszczenia lokalu, m6wiła: Cicho, kochanie, nie bądź 
taki niecierpliwy! 
Uświadomił sobie ze jego naleganie zostało źle zrozumia

ne że uznała je za' dowód, iż pilno mu jest· znaleźć się z nią 
w 'zupełnym sam na sam w samochodzie. 

Zgodził się na to z wielką niechęcią. Teraz sam już nie 
wiedział, czy phlno mu było odejść. stąd z p~wodu, o kt?
rym myślała Anna, czy też dlatego, zeby jak naJprędzej skon
czyć z tym wieczorem. Pewnie oba te względy grały jedna
kOWll rolę. 

8.30 Wiad. 8.35 My 77. 8.45 Muzyka 
J spod strzechy. 8.55 Informacje o 

pro11ramach. 9.0o Nowe nagrania ra
diowe. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
10.00 ,.Moje życie z Marlonem Bran
do" - fragm. 10.20 Utwory orkie
strowe. 10.40 Sprawy i·odzinne. n.oo Przeląkł się tego i sam z kolei odwlekał moment odjazdu. 

Gdy znowu usiedli przy stoliku, Spencerowi przypomniała 
się Sheila Katz. Gdyby jej męża nie było w domu, Ashby 
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5 KOMUNl'KAT 5 - -E KOMBINAT ROBOT DROGOWYCH a = zawiadamia, .... 
e = = że w związku z przebudową ulicy Przy- = 
$ byszewskiego 2 
c = :: nastąpiło zamknięcie E 
s· ul. Niciarnianej § 
= -: w rejonie budowanego wiaduktu oraz ul. = 
~ 

Przybyszewskiego na odcinku od ul. Ta- §_ 
trzańskiej do ul. Papierniczej w terminie 
od dnia 1 marca 1977 r. na czas trwania = 

::; robót, :! 
S Dojazd do dzielnicy Dąbrowa ulicami : 
:::I Armii Czerwonej, Puszkina, Lodowa z:go- S: 
- dnie z oznakowaniem. 761-k : e ~ 
Jl UJJllllUllllJJJI f lłllJJllJWJlllHJlllUJUI UIJllllJJJ 

~ ~ ~ ~ ~ 

Zakł od Obsługi T echnłcinej ~ 
„PREDOM - SERV1CE" ~ 
w lodzi, ul. Ma11urska 1 ~ 

~ i n f o r m u j e, ~ 
~ ze w dniu 11 lutego br. zostały skradzione ~ 
~ z naszego samochodu serwisowego m-ki ~ 
~ Zuk"', nr rej. IW-7253, przy ul. Zeligow- ~ 
~ " skiego w Łodzi ~ 
~ części do pralek automotycz- ~ 
~ nych, chłodziarek domowych ~ 
~ oraz karty gwarancyjne no w.w. ~ 
~ urządzenia. ~ 
~ Przestrzega się ewentualnych nabywców ~ 
:O. przed nabywaniem skradzionych przed- ~ 
~ miotów, za co grozi odpowiedzialność są- ~ 
~ dowa. 682-k ~ 
~~~ 

···············································~ .;;; 
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PODZIAŁ ZAKŁADOW'EGO 

FUN1DUSZU NAGROD 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 

ZWO „VERA" 
w ŁODZ1l, ul. Sl1EWNA 15 

ie 

z a w i a d a m i a j q, 

od 17 lutego 19n roku 
wypłacone są nagrody 

z zo1kładowego fundusro nagród 
za rok 1976. 

Wszelkie odwołania i roszczenia 

należy zgłaszać w terminie 14 
dni od daty ukazania się niniej

szego ogłoszenia. Po tym termi

nie reklamacje nie będą uwzglę
dniane. 

661-k 
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OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan I Rada Wydziału Ekonomiczno-Socjolo
lll"ioznego UŁ zawiadamia, iż dnia 14 marca 1977 
roku o godz. 12 w sali T-401 Pawilonu Technik 
Obrachunkowych Wydziału Ekonomiczno-Socjologi
cznego, Lódź, ul. Rewolucji 1905 roku or 41, odbę
dzie się publiczna dyskusja nad rozprawą doktorska 
mgr JERZEGO THIEME, nt. „Metody wyznaczania 
parametrów kursowych dla handlu zagranicznego". 
PROMOTOR. prof. dr hab. Witold Trzeciakowski. 

Praca wraz z recenzjamj znajduje sifł do wgla
du w Bibliotece Uniwersyteckiej, Łódź, ul. Matej
ki 34/38. Wstęp wolny. 956-k 

DZIAŁKĘ lub domek W 
Kolumnie kuplę. Oferty 

4855" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

DZIAŁKĘ letnlskow11 ku
pię, Oferty „4901" Prasa, 
Piotrkowska 06 

I.OD~ - 2/3 doltlkU jed-
norodzinnego, wygody z 
ogródkiem sprzedam. 
Oferty „4909" Prasa, Piotr 
kowska 96 

SPRZEDAM plac llOO m 
Mulinowicza 16, Wiado
mość Kurczaki 75 4756 g 

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem - sprzedam. Wia 
domość: uL Prośnieńska JO 

4692 g 

DZIAŁKĘ budowlaną (Sl
kawa) sprzedam. Wiado
mość L6d1, Wróbla 18 a-28 

4625 g 

DZIAŁKĘ 1.200 m kw., 
małe pomieszczenie letni
skowe, garaż - przy ul. 
Krakowskiej - Zdrowie 
oddam w dzierżawę. Mo
zjiwość otrzymania miesz
lfania na zimę. Oferty 

4788" Prasa, Plotrkow
~ka 96 

POSZUKUJĘ garażu oko
lice Wojska Polskiego, 
Franciszkańska. Tel, 7G5-35 
po 16 4717 g 

GARAŻ blaszany kupię. 
Oferty z ceną „4631" Pra
sa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM 30.000 sztuk 
sadzonek go:fdzlków z ma
tecznika holenderskiego. 
Termin odbioru do uzgod
nienia. Pleszew tel. 212-80, 
wieczorem 30 P 

RADIO „ruga 104" i pier
ścionek damski sprzedam . 
Chryzantem 4, m. 67, po 
17 S224 g 

UŻYWANE ks~ątkl obco
j-:zyczne z różnych dzie
dzin wiedzy. wydane po 
roku 1945 zakupuje 1 sprze 
daje Księgarnia Wydaw
nictw Importowanych w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 23, 
tel. 350-30 372 k 

UŻYWANE książki z za
kresu muzyki oraz nuty, 
wydane po roku 1945 za
kupuje i sprzedaje Kslę
l(arnla Muzyczna w Łodzi, 
ul, Piotrkowska 88, tel. 
382-63 376 k 

WIELKĄ Encyklopedię 
Powszechną PWN. Tom 
1-13. zakupuje stale Anty 
kwarlat Wsp6łczesny „Do
mu Książki" w Lodzi, ul. 
Wschodnia 53, tel. 316-14 

UŻYWANE książki z róż
nych dziedzin . wydane po 
roku 1945, zakupują I 
sprzedają ksh;:garnte „Do
mu Książki" w Łodzi 111. 
Wrześnleńska 102, ul. No
wotki 93, ul. Dąbrowskie
go 91. ul. DlUl'!OSZ& 26, ul. 
Zielona 25 a ul. Piot r kow
ska 294 • 378 k 

SPRZEDAM futro - łapki 
lisie (kołnierz llll, wzrost 
do 170) - nowe. ładne. 
Traktorowa 82-ll8 4847 g 

„PRAKTJCA VLC" z wy
posażeniem i kalk11lator„k 
wlelodzlalanlowy - sprze
dam, 650-82 godz. 19.20-21 

,834 g 

KUPIĘ ze~ar „Kukułkę". 
Oferty „4767" Prasa, Piotr 
kawska 96 

- Wid:tiałeś? 
- Co? 

r „Warszawa roku l97G". 11.25 Chwila 

- Spójrz na tych dwoje, którzy pned chwil4 przyjechali. I muzyla. 11.30 Wiad, 11.35 Postęp, 
dom. nowoczesność, 11.45 Od Tatr do 

• Bałtyku, 12.05 Terminarz muzyczny. 
12.25 „ Wydarzenia, poglądy_. reflek--108-

- - - -- -- --
PRZENłESIENIE 

ZAIKlAIDU USŁUGOWEGO 
Spółdzielczych Zakładów 

Przemysłu Odrieiowego 
im. Lewartowskiego w Łodzi 

z ulicy Wschodniej 76 
do lokalu przy 

ul. KILIŃSKIEGO 42. 
Zakład świadczy usługi 

w zakresie: 

e napraw i przeróbek odzieiy 
cięikiej; 

e siyciq spodni domskiich 
i męskich 

NA MIARĘ, 
W TERMINIE ZWYKŁYM 

I EKSPRESOWYM. 
275-k 

~~~~~~llWllllJ~~r:"'11~~~-"j;\'/ 
WJ!l(l(l(;(J(.~;(.«,/(~~1(1(.i(IO()()(~ iw UWA· GA, ~ I p7rf. posiadacie pojazdów j 
~ LU samochodowych I 
ł ODDZIAŁ } 

I ~ .• WOJEWODZKI ł 
~ w ŁODZI i?(' i: . 
~ p r z y p o m 1 n a, 
'>c ZE W MIESIĄCU MARCU 

i?( przypada termin płatności skład-1 
ki za obowiązkowe ubezpiecze-

N nia komunikacyjne. 
~ Posiadacze samochodów ob-
ł jętych obowiązkowym ubezpie- 21r 

I
R?t' czeniem komunikacyjnym w oeł- ł 

nym zakresie (NW, OC, AC), :?C 

I 
którzy otrzymali wezwania płat- ł 
nicze w początkach m-ca lutego i 

~ sami naliczają składkę i wypeł- ł 
ł niajq blankiet zgodnie z inłor- :?(" 

~ macjq dołączoną do wezwania. I 
~ Posiadacze tych poi'azdów ::tł 

~ «IN 
~ mogą uiścić jednorazowo pełną ~ 
~ składkę roczną. 
~ Jednorazowe 011łacenle składki oszczę-
)(- dza posiadaczowi oraz PZU czas i pracę. 
~ Właściciele samochodów i innych ooia- ~ 
~ zdów (np. motocykli) objetycb obow1az- N 
~ kowym ubezpieczeniem komunikacyinvm ?t" 
?< w zakresie ograniczonvm <NW OC) ooła- ł 
~ caja składke iednorazowo. zgodnie z we- ~ 
" zwaniem płatniczym, otrzymanym w koń· " * cu lutego i na poc7ąlku marca. ~ 
~ Zwraca się uwagę, że nieopłacenie ł 
?<' składki w terminie oowoduje doliczenie I 
~ odsetek za zwłokę. 
~ Informacji w sprswi• obowiązkowych 
~ ubezoieczel'I komunikacyjnych uduelają 
~ właściwe terenowe inspektoraty PZU. 

736-k 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

„PIATA 12!1 J) - 1800 -
sprzedam. Zachodnia 63 

41S9 I 

SPRZEDAM „Wartburg• 
„PIATA 126 P" sprzed11m. 353" stan bardzo dobry. 
Odbiór Polmozbyt. Telefon Koluszkl, Armil czerwo-
612-0I 1392 I nej 1 ł'119 & 

TELEWIZJA 

PROGRAM l sje" - mag, (L). 12.45 Partity G. P. 
'I'elemanna. 13.30 Wlad. 13.35 Ze wsl 
i o wsl. 13.50 $plewa Chór PR i TV. 
14.10 WiflceJ. lepiej, nowocześnie.J. 
14.25 Orkiestra Szwajcarll Roman-
sklej, 15.00 Zawsze o 15.00, 15.40 
Symfonia Mozarta. 16.10 Len - ro
ślina opłacalna, 16.20 PKO twój 
bank. 10.25 Tor przeszkód. 16.30 Me
lodie z. musicali, 16.40 Aktualności 
dnia (Ł). 16.55 Chwila muzyki (L), 
17,00 $plewa Chór Uniwersytetu Ka
lltornliskiego, 17.20 „Bitwa o Leni
no" - rep. 17.40 Recital z nagrań 
A de Larrocha. 18.25 Chwila muzy
ki. 10.36 Echa dnia, 18.40 „Człowiek 
w miejscu pracy" - Wielka rz cz: 
satystalccja". 19.00 „Sal va mora le e 
splrltuale" C. Monteverdiego. 19.30 
Notatnik kulturalny, 19.40 Arcydzieła 
kameralistyki: F, Schubert. 20.15 l!", 
Schubert: Rondo A-dur, 20.30 Kon
cert. 21.30 Dziennik, 21.45 Wiad. 
sport. 21.50 Chwila muzyki. 21.55 
Teatr PR: „Po prostu kobieta" -
słuch. 22.35 „Hommage•a Benjamin 
Brltten". 23.30 Wiad. 

112 .45 RTvSS - chemia 1 biologia. 
15.50 NURT. 16.25 Program dnia. 
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17 .oo 
Zwierzyniec. 17 .~ Pan we traku -
progr. rozr. 18.10 „Znaki szczegól
ne" - odc. I pt. „Rozbitek" - film 
prod. TvP. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie
czór 1 dziennikiem. 20.30 Teatr Te
lewizji - W. Azernikow „Trzecie
go wyjścia nie ma". 21.55 Camerata. 
22 .30 Drogi pokoju. 22.50 Dziennik. 

PROGRAM 1I 

PROGRAM III 

15.35 Język niemiecki, lekcja 20. 
16.00 Program dnia, 16.05 3 razy pio
senka. 16.15 „Naga przed miastem" 
- film dok. 16.45 „Intergrafla-76" -
film dok. 17.10 3 razy piosenka . 
17.20 Godzina Aliny Obidniak. 18.10 
Tańczyć, tańczyć„. 18.25 3 razy pio
senka. 18.40 Studio PI. 19.00 Dobra
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.30 11 Halowe Igrzyska z Balladą 
cz. 1 - progr. rozr. 21.10 Sam na 
sam z Franciszkiem Starowiejskim. 
22.20 2·1 godziny. 22.30 11 Halowa 
Igrzyska z Balladą cz. 2. 23.10 NURT. 

12.05 Z kraju i ze świat a . 12.25 Za 
kl"rownicą. 13.00 Powtórka z roz 
rywki. 13.50 „Znajomi z pociągu" -

~~,STUDENTK A k j poszu u e 

POWl·ELAICZ 
woskowo-białkowy, 
ręciny, format A4 
w stanie dobrym, . 
zakupi 
Ośrodek 

Zautomatyzowanych 
Obliczeń PKP, 

Łódź, 

pokoju w śródmleikiu 
okolicach (przy osobie 
motnej). Oferty ,;4621" 

Piotrkowska 96 

lub 
sa-
Pra 

uJ. Zachodnia 97, 
tel. 398-80, 
wewn. 496. 

650-k 
~~-· ~~ 
.,FIATA 127 P" sprzedam. 
Oglądać 1tadlon Widzewa 
10-13 &422 g 

ANGLIK poszukuje samo
dzielnego pokoju lub ka
walerki na okres 4 mie
sięcy, Oferty „5379" Pra
sa, Piotrkowska 96 

PRACUJĄCY szuka poko
ju umeblowanego lub nie 
umeblowanego od kwiet
nia na trzy lata z używal-
nością telefonu. Oferty 
„3769" Prasa. Piotrkow-
ska 98 

z POKOJE, kuchnia, tele
fon l duży pokój, kuchnia, 
telefon - śródmieście. za
mienię na 2 pokoje, kuch
nia. I pl<:tro, wszystkie 
wygody, telefon, śródmie
ście. Tel. 268-19 4075 g 

DO wynajęcia rnleszkanle 
na rok. 51-29 ·55 4669 g 

STUDENTCE wynajmę •a
modzlełny pokój w blo
kach. Oferty „4051" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POKOJ wynajmę, Płatow
cowa 22 4715 g 

"" 
MAł.ŻEtil'STWO z trzyna
stoletnim synem poszukuje 
samodzielnego pokoju na 
rok. Płatne za pół roku z 
góry, Oferty „4623" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PRACUJĄCA, członek spół 
dzielni poszukuje pokoju 
lub mieszkania - może 
być nie umeblowane. Tel. 
273-55, godz,, 18-20 ł667 g 

sa. 

PANIENKA pracująca po-
szukuje mieszkania z nie 
krępującym wejściem. Płat 
ne miesięcznie. Oferty 
„ 4773'' Prasa, Piotrkow-
ska 98 

PŁOCK M-4 - spó!dzlelcze 
zamienię na podobne -
Lódt, tel. 352-04 4722 g 

- -
POKOJ z kuchnią (czę~clo-
We wygody) w Warszawie 
Grochów - plac Szembe-
ka oraz pokój w Łodzi -
oba kwaterunkowe. zamie-
nię na pokój z kuchnią z 
wygodami w Lodzi (n aj-
chętniej Dąbrowa - Pole-
sie), Oferty „4779" Prasa, 
·Piotrkowska 96 

SAMOTNEJ oso ble wynaj-
mę pokój (bloki) . Płatne 
za dwa lata z góry. Tel. 
789-95, po 18 4795 g 

SPRZEDAM własnościowe 
komf.ortowe, nowe M-4 -
I p. Krzemieniecka. Of er-
ty „5030" Prasa. Piotrkow 
ska 96 

-
MATEMATYKA, fizyka, 
m gr Nlepokojczyckl tel . 
733-20 4835 g 

NIEMIECKI - nauka, tłu-
maczenia. 679-25 - Lewan-
dowskl (Widzew, Retkinia) 

4972 g 

MATEMATYKA 257-57 Klo 
nowa 13/6. Mgr Pluskowski 

4682 g 

WPISY na koresponden-
cyjne kursy kreśleń tech-
nlcznych oraz kosztoryso-
wania. przyjmuje. f::iZCZe· 
gółowych pluemnych inf or 
macj i udziela „Oświata" 
31-139 Kraków, u l. Spa-
sowskiego R (prz~dłu:.!:enle 
ul. Sl •mlradzklego). 330 k 

POTRZEBNA. zdolna uczen 
nica do zawodu krawie-
ckiego, Piotrkowska 10. 
Tel, 278-03 5270 g 

ZATRUDNIĘ pracownika 
przy hodowli zwierząt fu-
terkowych (chętnie ren cl-
stę). Tel. 854-48 4856 g ---
OPIEKUNKA do półtora-
rocznego dziecka potrzeb-
na. Mielczarskiego 32, m. 
5, Skonieczka. godz. 17-19 

4751 g 

Dr BORECKI - ginekolog. 
Traugutta 9 5403 g 

CZERWONIEC - itineko
log 14-18, Tuwima 20 

4713 g 

GINEKOLOG specjalista 
- Cyperling, PKWN 4, tel. 
240-17 5073 g 

KSJĘŻYCKI skórne, 
weneryczne, 16-18. Retki
nia. Thaelmanna 3, róg 
Retkińsklej 4797 g 

BARBARA Chrząszcz zgu
biła leg, studencką nr 9615 
wyd. przez UŁ 4653 g 

DARIUSZ Adamiak zgubił 
leg. studencką nr 7222 
wyd, przez UL 4672 g 

UNIEWAŻNIA się zagu-
bioną pieczątkę: „Spedy-
tor - ładowacz Nr 3152 
PTHW w Łodzi" 4853 g 

KRZYSZTOF Kopczyński 
zgubił leg, studencką nr 
10129 wyd, przez AM 

WYSOKA nagroda za od
nalezienie czarnego gładko 
włosego wyżla, Tel 
52-91-53, godz, 12-19 

TAPETOWANIE, malowa
nie mieszkań. Tel, 404-44 . 
Kowalewski 4787 g 

INSTALUJĘ anteny tele
wizyjne Krakowiak. Tel 
52-74-05 3'156 g 

TELEWIZORY 
Bednarek 830-92 

naprawia 
4956 g 

NAPRAW A telewizorów -
52-07-85, po 15, Glowlńskl 

NAPRAWA lodówek 786-511 
inż, Wysockl. 10-14 

---
NOWOCZESNY krój dam
ski, dziecięcy. opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech 
lińskich, Nawrot 32 

4830 g 

USŁUGI radio-tv, sprzęt 
elektroakustyczny, wzmac 
nlacze. 224-74, Srebrzyńska 
91. Dlnter. 3059 g 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „s;i. 
renka", Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Informacja 
10 zł znaczkami pocztowy-
mi 3ftk 

BIURO Matrymonialne 
„Junona" prowadzi psy-
cholog. Oferty wysyłamy 
natychmiast. Busko-Zdrój, 
skrytka 92 310 k 

ZGINĘŁA plecz:ttka o 
brzmieniu „ Uszczelniania 
okien, wstrzeliwanie kol-PRZYJMĘ do prowadze,nla 

pensjonatu na wyjazd ener 
glczną rencistkę, Oferty 
„4666" Prasa. Plotrkow-
ska 

t 

l i 
ków, cyklinowanie, mon
aż karniszy, boazerie Ka

zimierz Pałka Łódt, ul. K1 
ińskiego nr 27/29" 

DZIENNIK POPULARNY nr 51 (883'1) f 



ŁKS - LECH 
Jaroszewski 
i Hif zki is, ril ł. 

~Dramatyczne 
esovia 7 :68 98;9 

minuty najlepsi 
Dwaj kolarze żyrardowlankl Grze

gorz Jaroszewski w konkurenc,jl se
niorów i Tadeusz Hil zostali mi
strzami Polskl w kolarskich wyści
gach przełajowych. 

po ażk lidera tabeli! Milą niespodziankę sprawili swoim sympatykom koszykarze ŁKS, po· 
konując w ostatnie.I kolejce ekstra klasy (do o:akończenia pozostał je
szcze turniej) jednego z kandydatów do wi<'cmlstrzowskiego tytułu, Rc
sovlę. W sobotę gospodarze pokon:1.li rzeszo\\skich rywali 74:68 (34:32), a w 
niedzielnym rewanżu 98:!!4 (52:52). 

Mtstl'Zostwa rozegrane zostały w 
Szczecinie. Szkoda, że dobra forma 

Sobotni mecz rozegrany przy at. Unii pomiędzy liderem tabel! ek• 
straklasy - ŁKS i zajmującym ostatnie miejsce - Lechem zakończył 
się remisem bezbramkowym, 

naszych najlepszych przełajowc6w 
LKS: Tomaszewsld, Polak, Bulzackl, Miłoszewicz, Galant Dziuba 

Ostalczyk, Sadek, Marchewka, Milczarski, Terlecki (od 63 min: Nowak)'. 
przyszła dopiero teraz, a nie na 
mistrzostwa gwiata w których nasi 
reprezentanci/ niestety, nie odegra-

LECH: Turek, Gut, Szewczyk, Barczak, Grześkowialt, Napierała, Gro
belny, (Szpakowski), Milewski, Kaaallk, Chojnacki, Justek. 

li poważnej roll, Spotkanie prowadził jako SE:dzla 
G. Jaroszew!lki wygrał z R. Prll- główny - A. Suchanek (Kraków}. 

Iem z Gdańska, a T. HU pokonał żółtą kartkę otrzymał za sfaulowa
m. ln. E. Piecha (Strzelec Strzelce nie Dziuby obrońca Lecha - Gut, 
Krajeńskie). Nie ma co ukrywać, że około 18 

Clekawl jesteśmy jak nasl przeła-

1 
tys. sympatyków futbolu obecnych 

jowcy spisywać się oędą w wyścl- na sobotnim meczu opuszczało try• 
gach szosowych. Sezon zacznie się buny srodze zawiedzionych. 
1 kwietnia. (n) 11-tce poznańskich kolejarzy peł-

Remisy 
drużyn 

łódzkich 

w pp 
W kolejnej rundzie spotka4 bokserskich o Puchar Polski wy. 

stąpiły dwa nasze zespoły. Nie odniosły one co prawda sukce
su, ale oba mecze takończyły się wynikami remisowymi 10:10. 

Widzew zremisował z bardzo silnym zespołem warszawskiej Le
gii. Mecz odbył się w Tomaszowie. Gwardia zremisowała z Szom
bierkami. w meczu wyjazdowym. 

Mo:!.na uwa:!:ać, te pięściarze spisali 
się nadspodziewanie l!obrze. Uzy
skane wynik! remisowe są równo~ 
znaczne z sukcesami. 

Przejdtmy do poszczególnych spot
kań. 

WID.ZEW - LEGIA 

Na pierwszym miejscu podajemy 

• z 
, 

OCIOS O 

do • ero dru o 

zawodników Widzewa. Przybylski po 
pięknej walce uległ na punkty do· 
brze dysponowanemu Raubemu. któ
ry tym razem wystąpił w wadze 
wyższej, Stefański przegrał 0:3 z 
Wawrzyniakiem, Reszpondek nie wy
trzymał · kondycyjnie i w trzecim 
starciu wyraźnie ustępował swemu 
rywalowi - Przybylskiemu, z któ
rym przegrał 0:3. Jan Pxocboń bez 
żadny~h zastrzeżeń pokonał Stani-
sła'.1.·10~ie~o. Wszyscy soe.:dziowie 
wypunktowali zwycięstwo seniora 
ringów Polski. 

Prz}'bylski zremisował z reprezen
antem Polski K. szczerbą. Jest to 

nlew<;tpllwle piękny "enny sukces 
łodzianina. Jończyk zdobył punkty 
walk·.·werem, gdyż nie stanął do 
walki Gajda. Sobczak wygrał · 3:0 z 
Pasnatką Tomasik był bokserem lep 
szym ale sędziowie byli inne~o zda 
nla l ogłosili wynik remisowy, 
krzywdząc w ten sposób boksera 
Widzewa. Jagiełło rodem z 1'oma
szcwt1 poddany został przez sekun
c;lanta Cortatowl, O wy1ątkowo miłą 
nlespcdzlankę postarał się l<ola,;Jń
skl, który w wadze ciężkiej poko
nał stosunkiem głosów 2·1 Czerni
szeW"kie~o. 

niących aktualnie niewdzlę~ną ro
lę „czerwonej latarni" w tabeli 
I ligi wystarczyło na tyle pary, by 
sprostać zadaniu: wywiezienia z 
Łodzi 1 punktu, mimo że przyszło 
walczyć Lechowi było nie było z 
liderem, któremu na dodatek po
mllł:ał w pierwszej połowie meczu 
(dzięki szczęśliwemu losowaniu) 
wiatr. . 

Zmasowana obrona Lecha sku-
tecznie zdołała powstrzymać napór 
gospodarzy, bezskutecznie atakują
cych bramkę przeciwnika. W wielu 
fragmentach mecz sobotni jako :!:ywo 
przypominał ćwierćfinałowy pojedy 
nek PZP na Stadionie Olimpijskim 
we Wrocławiu pomiędzy Sląsk!em a 
SC Napoli. W sobotę łódzcy „kano
nierzy" nie zdołali wpisać się na 
listę skutecznych strzelców. A pró· 
bowali zmienić niekorzystny dla 
swojej drużyny rezultat (l to kilka· 
krotnie): Sadek, Marchewka, Mil· 
czarski, Ostalczyk, Galant, l\'Iiłosze• 
wicz czy Dziuba. Najbliższy celu był 
kapitan lódzkiej drużyny Sadek w 
48 minucie meczu. Wydawało się, że 
piłka po jego strza1e chyba zrobi 
wyrw~ w .;;iatce hT"am1,· ... „.,...,'1 .... ' ~ldPj. 
Tymczasem powędrowała nad po
przeczką, 

LKS popetnll w tym SllO\kan!u 1.<1-

sadnlczy błąd - co zresztą po
twlerdz;ł w czasie pomeci.oweJ kon
ferencji prasowej trener L . J ezier
skl. Jego podopieczni starali się za 
wszelką cenę zmusić do kapitula~Ji 
bramkarza Lecha - Turka. W fer
worze ustawicznych ataków piłkarze 
ŁKS zapomnieli Jednak o wypraco
waniu bardziej dogodnych sytuacji 
strzeleckich. Zbyt często stosow<1na 
była przez nich nieoplacaJna, Jak 
się okazało metoda organizowania 
akcji ofensywnych środkiem boiska, 
zamiast szukania prób rozmontowa· 
nia poznańskiej obrony grą skrzy· 
dłami. W sobotnim meczu komplet· 
uie zawiódł Terlecki. Aż dziw t:>ie· 
rze, że •. wybraniec•, trenera J. Gm <•· 
cha tak mało był przydatny w tym spot 
kanih choć i Inni piłkarze ŁKS nie speł 
nili pokładanych w nich nadzteL. 
Dotyczy to szczególnie najbardziej 
doświadczonych zawodników łódzkie
go zespołu, których powinno było 
stać na zmianę bezowocnej tal<tykl 
walki. Obliguje ich do tego zarów
no wieloletnie obycie pierwszoligowe 
jak i fakt wpisania ich na listę u
czestników kolejnej konsultacji ka
dry. Na środowe spotkanie u J . Gmo 
cha z ŁKS powołano obok bramka, 
rza Tomaszewskiego - Dziubę, Mil· 
ezarskiego, Bulzackiego i Miloszewi
cza. 

Tak więc remis którym zakończy
ło się sobotnie spotkanie trzeba za
liczyć i to bez większej przesady -
jako porażkę lidera tabeli, 

WlESŁA W WRÓBEL 

Punkty zdobyli dla ŁKS: Fiedor
czuk - po 29, Krajewski - 10 i 31, 
Olejnik - 15 I 4, Sltierkowski - O 
1 15 Kowalczyk · - 2 i 12, Zarzycki 
- u i 4. Zalewski - 3 i 2, Gi:a
bowski - 4 I o. Najwięcej pnnktow 
dla nesovli uzyskali: Niemiec - 18 
i 16 Myrda - 17 1 14, Ignaczak -
13 I 37. 

kanld objął prowadzenie 11 punkta
m~ (81:'10). Potem kibice koszykówki 
przeżyli gorące chwile, Przewaga zes 
polu t.KS szybko stopniała, i kiedy 
wydawału slę, że nic Już niP pomo
że w odmeslenlu końcowego sukce
su 7•1enerwowani zawodnicy Resovll 
popełnill w końcówce meczu kilka
naście błędów, które ·.NYkorzr.stał 
ŁKS. odnosząc ostatecznie szczęsllwe 
zwycięstwo. 

Wymk1 innych spotkań: Wybrzeże 

- LPCh 95:89 i 87:92, Śląsk - Spójnia 
82:80 i 87:80, Start - Górnik 104:93 
i uo:35. Wisła G" ardia 115:75 i 

Dramatyczny przebieg miał ni.edziel 
ny rewanż. Doświadczony zespoi go
ści objął od początku ~potkania pro
wadzenie. Dopiero w 6 minucie ŁKS 
uzy~k:il wyrównanie (17:17). Natych
miastowy kontratak rzeszowian poz
woltl tm „odskoczyć" na Il punktów, 
1edn<1k celne rzuty Skierkowskiego 
l Kowalczyka zniwelowały różnicę 112:86. P"lonia - Lublinianka 98:59 
i pierwsza połowa meczu z:.kończyła i 88:69. 
się rezultatem remisowym !52:52). I 

w drtlglej !'zęści pojedynku koszy- W tabeli prowad~~ Sia,sk, "."yprze-
karze Resovll ponownie uzyskali pro dzaJąc o 5 pkt. \\1~lt; 1 o 6 pkt. 
wadze>nle. Dzięki celne.i serii rzutów Rc!>01Tię, ŁKS zajmuje nadal 7 loka
ŁKS wyrównał i w 31 minucie spot- tę. . ·----

w 
też 

Białymstoku 

podwójne zwycięstwo 

K ole3ne mecze o mistrzostwo 
ekstraklasy pań, koszykarki 
ŁKS rozegrały w Białymstoku 
zwyciężając dwukrotnie tam

teji;zego Włókniarza. W sobotnim me 
czu zakończonym nikłym zwycię
stwem 80:79 (32:35). najwięcej pun
któw dla t.KS zdobyły: Gburczyk -
28, Storożynska - 16 i wmujewicz 
- 14. a w niedzielnym rewanzu wy
granym 103:80 (49:46). Storoiyńska -
29 oraz Gburczyk I Błaszczyk po 22. 

W pozostałych meczach padły roz
strzygnięcia: AZS W-wa - AZS P. 
59:68 I 6·1:82. Olimpia - stomii 65:72 
i '75 :62 Wisła - Polonia 78 .54 i 98 :52, 
Spójnia - Lech 79:'70 t 86:64. 

W tabeli prowadzi Wisła, wyprze-

Tenis stołowy 
Teulsistki stołowe łódzkl.e<:o Wł6k

niarza grając o mistrzostwo I ligi 
orzegrały oba spotkania z Pogonią 
Siedlce. 

Pierwszy mecz Pogo:'I wygrała 6:4, 
a drugi 8:2. 

• • 

dzaj ąc o 3 pkt. ŁKS i o 8 pkt. poz
nański AZS. 

w Bielsku 

bez niespodzianek 
Zakończony w Bielsku kolejny 

turniPJ (finał „B"> o mistrzostwo 
ekstrakl<1sy siatkarek, odbył się bez 
wickszych niespodzianek. Podobni!!, 
jak w poprzednich turniejach obron
czynie tytułu mistrzowskiego. siat· 
karki <.:hKS doznały porażek. \V, so
botę łoc;lziankl przegrały po prawie 
2-godzinrtym pojedynku z warszaw
ską Spójnią 2:3 (5:15, 15:9, 9;15, 15:5, 
15:1'1). W drugim spotlcaniu Zawi.~za 
Sule<'hów doznał porażki z katowic
kim Re.lejarzem 0:3, Natomiast w 
piątek Zawisza wygrał z BKS 3:2, 
a Kolejarz wygrał z ChKS 3:0 (15:5, 
15:9, 15:11), 

Wczoraj zespół łódzki doznal po
rażki z BKS Bielsko 1:3 (3:15, 15:13, 
4:15 3·:si. a Kolejarz -.vygrał u Spój 
nią w-wa 3:1 . 

W Jeleniej Górze zakoilczyły się 
XXIX indywidualne mistrzostwa 
Polski kobiet w szachach. Pierwsze 
m iejsce zdobyła Hanna Ereńska-Ra
dzewska (Pocztowiec Poznań) - 8,& 
pkt. przed dotychczasową mistrzY· 
nią Polski Grażynlil Szmacińsk1\ 
(Anilana Lódź) - 8 pkt„ trzecie 
n1iejsce zdobyła młodziutka Małgo
rzata Wiese (Formet Bydgoszcz) -
także 8 pkt. Na U pozycji uplaso• 
wala się Lueyna Krawcewica (Start 
Łódź). 

Drużyńie bokserskiej Gwardti se
kund, ·wali: Tomaszew8ki, Pisarski 
l Filipiak, a pięścianoru Leirii: Nie
dźwiedzki i Kaczvńskl. 

l'aldch $ytuacJj Jak ta oglądaliśmy sporo w sobotnim !Deczu ŁKS :
Lech. Wobec zmasowanej obrooy piłkarzy Lecha zawodnicy ŁKS me 

!(,olejne punkty zdobyli reprezen
tanci Elty przodujący w rozgryw
kach o mistrzostwo II ligi. 

w tabl!li prowadzi Kolejarz ,18 pkt. 
r>rzed BKS j Za•„lszą - po .l5 pkt, 
Spójnią 14 f ostatn,im w tabeU CltKS 
- 4 pkt. 

Spotkanie w Społem. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

z prezydium SKS Społem, spot
kał się w miniony piątek sekre· 
tarz KŁ PZPR - Klemens Kwiat 
kowskl. Działacze Społem zapo
znali gościa z programPm obcho
llów przypada,facego w br. jubi
leo.1szu 50-lecia istnienia oraz z 
zamierzeniami dotyczącvmi dal
s~r.go rozwo.tu poszczególnych sek 
c.11 tego zasłużonego dla miasta 
klubu. 

LIGA ANGIELSKA 
.Arsenal - Ipswich 
Birmingham - Coventry 
Bristol City - Everton 
Leeds - Mlddlesbr9ugh 
Leicester - Aston Vllla 
I::iverpool - Newcastle -
Manchester Utd - Manchester 

Norwich - Tottenham 
Stoke - Queens Park 
Sunderland - West Ham 
West Bromwlch - Derby 
Het ef ord - Fulham 
Hull - Burnley 

1:4 
3:1 
1:2 
2:1 
1:1 
1:0 

City 
3:1 
1:3 
1:0 
8:9 
1:0 
1:0 
4:1 

Komunikat Totka 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

2. III. 1977 r. stwierdzono: 
LOSOWANIE I 

11 rozw. z 5 trafieniami - wy
grane po ,'14.6'111 zł, 1.083 rozw. z 4 
traf. - wygrane po '1.137 zł, 31.492 
rozw. z 3 traf. - wygrane po 65 zł. 

LOSOWANIE li 
·e rozw. z 5 trafieniami - wygrane 

po 129.306 zł, 1.062 rozw. z 4 trafie
niami - wygrane po 1.095 zł, 23.756 
rozw. z a trafieniami - wygrane po 
81 zł. • • • 

W zakładach Express Lotka z dnia 
2. Il!. 1977 r. stwierdzono: 

e rozw. z 5 trafieniami - wygrane 
po 1eo.D2s zł, 813 rozw. z 4 trafienia
mi - wygrane po 2.362 zł, 25.323 
rozw, z 3 trafieniami - wygrane po 
95 zł. 

DUŻY LOTEK 
I losowanie: 

11, 19, 29, 31, 36, 49 
dod. 32 

n losowanle1 
2, 16, 20, 29, 31, 34 

końcówka banderoli: 
3066 

„KUKUŁECZKA" 

I losowanie: 
2, 4, 21, 32, 35, 36 

dod, 19 
n losowanie: 

2, 9, 10, 24, 27, 28 
dod. 5 

SZOMBIERKI - GWARDIA 

Na pierwsŻym miejscu podajemy 
bcksPrów Gwardii. Pietrzykowski 

potrafili uzyskać upragnionej bramki. 
Od lewej: Bulzacki1 Nowak, Marchewka 

z obrońcami poznań.sklej drużyny. 
Miłoszewlcz w poJedynku 

Fot.I A. Wach 

Mężczyźni pokonali AZS 14:4. a 
kobiety zwyciężyły w Poznaniu tam
tejszy San 6 :4. 

• • 

zdobywa pierwsze punkty dla Łodzi. 
Kl~ba przegrał dwa do remisu. 
Borkowski wygrał jednogłośnie. Kęp
ski prze;(rał dwa do remisu. Bruzio 
P1>konal 3:0 Barczaka. Królak prze
~rał 0·3 Kołowacki wygrał w dru
gim starciu przez poddanie swego 
przeciwnika Pasiewlcz i tym razem 
szybko rozprawił się z Bednar~zy
kiem. kt6rego pokonał w drugiej 
rundzie, mając zdecydowaną przewa 
gę, Monlk przegrał w pierwszym 
staretu przez poddanie, Janiak prze 
~al 0:3 z Migałą, 

S AL - WIDZEW 1:0 ( 
w ostatnim dniu turnieju siatka

rzy (finał „A") w Olsztynie, Resovia 
pckonak. Gwardię Wrocław 3:1, a 
AZS Olsztyn wygrał z Avią Swidnik 
3:0. 

Trzeba nadmienić, te w drużynie 
piPrwszoligowej Gwardll wystąpiło 
po raz pierwszy czterech młodych 
pięściarzy, Najlepiej z nich spisał 
się Mirosław Bruzlo, kt6ry rozegrał 
najpiękniejszą walkę spotkania. 

Mielczanie zrewanżowali sie 
za iesienne niepowodzenie 

w skrócie 
.A Podczas halowych mistrzostw 

NRD R. Ackermann poprawiła o 1 
cm nieoficjaloy rekord swiata w sko 
ku wzwyż, uzysku,jac 195 cm. 

.A Na zawodach w Sydney, Austra
lijka R, Boyle przebiegła 100 m w 
czasie u.z sek. 

.A W meczach o awans do hokcjo
we,j fJkstraklasy, Cracovia pokonała 
Unię Oświęcim ll:ł i 4:3, Mecz w Mielcu pomiędzy jedena stkanti miejscowej Stali I Widzewa, 

zakończył się zwycięstwem zespołu gospodarzy 1:0 (O:O), Jedyną bramkę 
w tyru. interesującym spotkaniu zdo był w 63 minucie - szarmach, 

TABELA . 

.A Tytuł mistrza świata w konku
rencji solistów, zdobył reprezentant 
ZSRR W. Kowalew, W parach tane
cznych 1rłumfował duet ZSRR Moi
siejewa - Minenkow. 

J. NIECIECKI 
• • • Obrońcy tytułu mistrza Polsld zre-

W mecZ\ł bokSerskim junior6w o wanżow111i się Widzewowi za jeslen
puchar GKKFiT oraz PZB lodzlanle ną porażkę w Łodzi. Choć nie ta· 
wygrali z reprezentacją Wrocławia kim rezultatem. jaki padł na lódz-
12:10. kim stadionie . (3:1). za co należą się 

Punkty dla Łodzi zdobyli: ptak, słowa pochwały wszystkim zawodni· 
Wasilewski, Kubis, Madaliński, Le- kom Widzewa. Pierwszoplanową po
śniak (Wszyscy z Gwardiil i Komo• st:Lcia w tym ciekawym pojedynko 
rowski z RKS, był brall1karz Widzewa - Bnreyil-

Po tym meczu tabelka naszej gru- ski. Dzięki skutecznym Interwencjom 
py jest następująca: 1) Katowice, 2) uratował Burzyński swo,fa drużynę 
Łódź. 3) Wrocław, 4) Lublin (który od wyższej porażki. Na słowa uzna
z powodu braku zawodników wyco-

1
,nla zasłużyli także inni zawodnicy 

fał się z rozgrywek), (n) Widzewa, a wśród nich obserwatorz~ 

Boruta . przed 
Budowlanymi 

W Zgierzu miejscowyi Boruta zor- , 90 kg: 1) P. Kurczewski. Il P. 
ganizowała doskonale tegoroczne ml- Gawrysiak Boruta. 3) W. Prawda 
strzt.ostwa okręgu łódzkiego w zapa- Budowlani 
sach w stylu wolnym seniorów. 100 i.c: 1) w. Fi!lpczyński ŁKS, 2) 
Obserwowaliśmy w niektórych wa- M Cuchla Budowlani 3) T Krupa 
gach cdważny atak młodzieży na HĆ.ruta ' • 
poeycje seniorów. 

W poszczeg6lnych wagach WYnlkl Ponad 100 kg: 1) R. Kubera Bo· 
były następujące·: ruta. 2\ Cz. Witkowski Budowlani. 

48 kg• 1) A. Kropp (Boruta) 
52 kg: 1) z. Gontarek ŁKS, li) 

Z. Lisiecki Boruta, 3) W. Kubiak 
Budowlani 

57 kg: 1) M. Misiak Boruta, 2) 
J . Wajdner Budowlani. 3) L. Zaga
jewsk~ ŁKS 

82 kg, 1) M. Flllpowicz, 2) M. Ję
dne,Jczak, 3) T. Wosieckl - wszy
scy z "Boruty 

68 kg; 1) W. Kozłowski Boruta, 2) 
P. Krupiński Budowlani, 3) D. Si
korski Boruta 

74 kg: 1) R, Trzebiilskl Budowla
ni, 2) W. Cieślak Boruta, 3) M. Wla
derny Budowlani 

82 kg: 1) M. Busse Budowlani, 2) 
L, Ciota LZS Teresin, 3) z. Mllew
skl Boruta 

Punktacja klubowa: 1) Boruta 
Zgierz - 122 pkt„ 2) Budowlani -
109,5 (Jkt„ 3) ŁKS - 48,5 pkt. Tak 
więc pojedynek o pierwsze miejsce 
w klasyfikacji zespołowej wygrali 
zdecydowanie zapaśnicy Boruty. 
Tzeha nadmienić, że wystąpił w mi
strzostwach członek kadry narodo
wej J żałobny, który walczył jako 
niestowarzyszony, gdyż nie skończył 
się okres karencji przejścia z G6rnl· 
ka Zabrze do swego macierzystego 
klubo.1. Nie brał udziału w mistrzo• 
stwach T. Busse. który znajduje st11 
obecnie za granicą. Natomiast P. 
Kurczewski jutro wyjeżdża do Miń
ska na turniej międzynarodowy, 

(n) 

mieleckiego meczu. wyróżnili~ Grę• 
bosza. Kostrzewińskfego, Janasa, 
(znów powołany został na kolejną 
konsult11cję kadry) oraz Błachnę. · 

Widzewiacy prowadzili dość wy
równany pojedynek. Mało, przez 
pierwsze pół godziny gry. piłkarze 
łó<izkiego · zespołu kontrolowali prze
bieg sytuacji na boisku, a pótniej 
w momentach przewagi Stall, ambit
nie i umiejętnie bronili dostępu do 
własnej bramkl W drużynie łódz
kiej dało się odczuć brak choreg.o 
Bońka, na którego barkach zwykle 
spoczywa zadanie organizowania sku 
tecznych akcji zaczepnych. t,odzianje 
mieli r6wnlei okazje do zntiany wy 
niku. Za11rzepa•cłł m. in. doskonałą 
sytuację · (działo się to na pięć mi
nut przed końcowym gwizdkiem) 
Rozbr' rskl, który „szczupakiem" pr6-
bował bezskutecznie jednak, zasko
czyć bramkarza Stall - Kukl;i. W 
piel'Wszej czę~ci spotkanią. w dość 
korzystnych sytuacjach znaleźli się 
Grębosz I Rozborskl, 

W meczu w Mielcu Widzew wy
stąpił w składzie: Burzyilskl, Kostrze 
wiń~kl, Chodakowski. .Janas, Moźej
ko, Pyrdoł. Blachno, Rozborski, Grę 
bosz, Tlokiilski I Gapiftski. (w) 

Wyniki d,rugiej kolejki ekstra·kl.asy 
plłkarskiej: 

• Arka - Sląak z:o (O:O) 

1. ŁKS 
2. Pogoń 
3. Sląsk 
4. Stal 
5. Zagłębie 
6. Widzew 
7. Wisła 
8. Leg.i.a 
9. Górnik 

10. Arka 
11. Ruch 
12. Szombierki 
13. Odra 
14. ROW Rybnik 
15. GKS Tychy 
16. Lech 

9 7 1 25:9 
9 5 3 23:11 
9 4 4 22:12 
8 5 4 21 :13 
6 8 3 20:14 
6 7 4 19:15 
6 6 5 18:16 
6 g ~ 18:16 
8 2 7 18:16 
7 2 8 16 :18 
5 5 7 15:19 
6 3 8 15:19 
4 6 7 14:19 
3 4 10 10:24 
2 6 9 10:24 
2 ł 11 8:26 

a 
w 

A Wy5clg kolarski dookOła Korsyki 
wygrał zawodowy kolarz francuski 
R. Ovior. (Pegueot). Na ostatnim V 
etapie Szozda wywalczył dziesiąte 
miejsce. 

27-U .A Nardarskl Bieg Wazów (86 km). 
25-l7 wygrał reprezentant ZSitR t, Gara-
20-20 nin. Startowało 10.740 narciarzy, 
23-16 .A A. Skolarc:ryk ••stanowiła w 
19-17 Bremie rekord Polski oa 100 m klas. 
27-24 wynikiem 1.13,16, Polka zajęła ł 
24-15 micjRCP w tej konkurencji. 
24-22 4 \V. Fibak awans.owal do finału 
lB-20 turnieju tenisowego WCT w Monter-
20-22 rey, gdzie spotka się z Amerykani-
23-27 nem Gerulaitisem, W 1inale debla 
20-24 Polak wystąpi z R. Ca.se (Australia). 
211-21 l A Biegaczka RFN (złota medalistka 
Ul-30 z Montrealu) A. Richter przebiegła 
15-26 60 m w czasie 7 sek„ a na 50 m u-
16-27 z:i-~kala czas & sek. 

• n I 

Szczecinie 
• ŁKS - Lech O:O godnie z deklar~cjq trenera J. 
• Stał - Widzew 1:0 (O:O) z Pełki, zło:!:oną przed tygod-

llczuoś<"i, szczeg6lnie w koncowych 
minutach; kiedy to uzyskała wido
czną przewagę, We wczorajszym re
wanżu. Pogoń wyniosła lekcję z so
botniej . porażki i zwyciężyła łodzian 
dwoma bramkami 23:21 (10:9). Naj
więcej bramek dla . Ańilany uzyskali 
Prey nvsz 1 Kosma po 5. 

• Odra - GKS Tychy l :1 (1:0) niem, jego podopieczni mte!l 
• Ruch - Górnik o:t (0:1) zwycięsko zakonczyć oba po-

• Szombierki _ Pogoil o:l (O:l) jedynki o mistrzostwo ekstraklasy 
piłki ręcznej z Pogonią w Szczeci-

• Wisła - Legia 3 :1 (O :O) nie. Tymczasem „siódemka" łódzka 
• Zagłębie - ROW Rybnik 3:0 powr6cUa do domu jedynie z jed-

(1:0) ny:n zwycięstwem. które wystarcza 
W trzeciej kolejce wiosennej jednak, aby Anilana utrzymała na-

rundy rewanżowej o ·mistrzostwo I da] drugie miejsce w tabeli i pełne 
ligi, która odbędzie się 12 i 13 mar- nadzie~e na wywalczenie wlcemi-
ca spotkają się: WIDZEW strzostwa Polski. 
SLĄSK, ARKA - LKS, Górnik - W sobotę łodzianie pokonali Pogoft 
Stal, Pogoił - Ruch, Legia -126:21 (15:14), zdobywając najwięcej 
Szombierki, GKS Tychy - Wisła, bramek ze strzałów Krygiera - 8, 
ROW Rybnik - Odra, Lech - Za· Przybysza - e i K<rsmv - 4, Ani
głębie. • lana podobała się szczecińsk1Ejj pub-

Pozostałe wyniki: Grunwald 
Gwardia 27:19 i 21:19, wawel - Spój
nia 22:20 i 17:23, Pogoń z. - Stal 
18:18 i 25:22, Wybrzeże - Stąsk 26:34 
i 23:22. 

W tabeli prowadzi nadal Sląsk: wy 
przerlzajac Anilanę o 9 pkt„ Grun
wald o 15 pkt.. i Wybrzeże o 13 pkt. 
Tabelę zamyka Wawel, mając tylko 
5 zdobytych punktów, 
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